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Moskwa przeciw Rusi
W warszawskiej Oaeecie Polskiej znajduje­

my wyczerpujący artykuł p. Długosza, dający 
miarę do jakieg ' stopnia nienawiści, przejętą jest 
Moskwa względem wszystkiego co ruskie. A utor 
zastanawia się nad Jsporem pomiędzy K ij .wlaninem 
a Wiestnikiem luropy, o którym wzmiankowaliśmy 
we właściwym czasie, lecz nie mając pod ręką 
żadnego z "msm wspomnianych, nie mogliśmy 
podać dokładnej relacji. Nie wahamy się zięć z 
powodu ważności sprawy powtórzyć dosłownie 
wspomniany artykuł. Oto co pisze p. Długosz .

.Pomiędzy organem poważnym, Wiestnikiem 
Europ" a zacofaną gazetą Kijewlaninem, wy­
wiązała się gwałtowna, może bezprzykładna po­
lemika o zachowanie odrębności prowincji pod 
względem językowym, literackim i bytowym.

Właściwie, je it to początek niepraktykowa- 
nej napaści ze strony Kijewlanina na pomie­
szczone w TYest. Jewr. studjnm Pypina, zawie­
rające wrażenia literacko-artystyczne z wycieczek
nad Wołgę i do Kijowa.

Pypin „ex-profesor“ (tak go nazywa jego 
wróg krytyczny) był tak nieostrożny, i i  swoje 
wrażenia z wycieczek nad Wołgę i Dniepr (do 
Kijowa,) drukował w Wiest. Jewr., w piśmie, 
którego jest najdawniejszym, starym, najwy- 
trwalszym pracownikiem.

W rażenia ujęte są w przęśli ,zne studjum, 
literacko-artystyczne, które wydało się Kijewlani- 
nouń nową apologją ukrainofilstwa, za co też
organ ten gromi Pypina. .

Pypin w rzekomej apologji ukrainofilstwa, 
dotyka czterech kw estyj: 1. Daje określenie
ukrainofilstwa; 2. Trakt?nje stosunek literatury 
miejscowej do ogólnej, małoruskiej do rosyjskiej; 
3. Udowodnią prawa literatury małoruskiej Jo 
jej własnego, samoistnego bytu, i 4. Kryty­
kuje prąd polemiczny, chcący zniszczyć literaturę 
małoruska.

Oo do 1 -go.
Proste uczucie przywiązania do miejsca ro­

dzinnego — oto onreślenie i osnowa ukrainofil­
stwa. Jest to określenie tak ogólne, żê  się sto­
sować może do wsz; stkich czasów, miejsc i n a ­
rodów. To uczucie rodzime, grubiej, nieskładniej 
określił K aram zyn: „Z kim rośniemy i żyjemy, 

y kn temu przywykarny."
W stosunku do miejscowości, do da&ej oko­

licy, ma ono w języku rosyjskim wyborny te r­
min „radina". Owa „radina" jest w Rosji prze­
ciwstawieniem pojęcia „ Czyzna“ („atteczesfcwo ). 
Otóż p. Pichno jes t zdania, że miłość ku „ra- 
linie*, czyli że miłość do kąta rodzinnego pod­
rywa miłość ku ojczyźnie. °vp in  walczy prze­
ciw tej insynuacji utrzymując, iż bez pierwszej 
miłości nie ma drugiej, że pierwsza je s t podwa­
liną drugiej. Rosja, czyi jak mówi chłop rosy j­
ski „Rasseja", zanadto jest wielką ojczyzną, któ­
rą rzadko kto w całym jej obszarze zwidził. 
Uczucie więc miłości do tego olbrzymiego orga­
nizmu, utrzymuje się nie tylko przez pojęcie je ­
dności wiary i jedności władzy, ale i przez to, 
że się kocha swoj *£ąt krajowy, swoją okolicę, 
swoją „radinę".

Co do 2-go. . . .
Pypin jest tego zdania, że im się bardziej

będzie rozwijała literatura miejscowa, prowincjo­
nalna, małoruska, tem więcej zyska na >m lite­
ratura ogólna, rosyjska. Zaznaczamy to w n a ­
wiasie, że nawet i Pypin przypuszcza ewentual­
ność jedn-go języka słowiańskiego — rosyjskiego. 
To zastrzeżenie śmiało mogło by zapewnić Py- 
pinowi list żelazny od najprawowierniejszych paL- 
slawistów, w rodzaju hetm ana Kiriejewa i od 
najczystszych szowinistów w rodzaju Pichny.

Atoli temu ostatniemu bordzo się nie podo­
ba twierdzenie, iżby rozwój literai ,ry małorus- 
kicj mógł wpłynąć na rozwój rosyjskiej. ypin 
zaś wysnuwa wniosek swói z faktu, że język jes t 
organizmem żywym, że język ogólny, literacki 
(jakikolwiek, wszystko jedno), formował _ię przez 
warstwowanie żywiołów • tnograficznych. Rzecz 
słuszna więc, iż im bujniejszy jesl rozkwit ży­
wiołów etnograficznych, tem wspanialszym, j idr- 
niejszym, potężniejszym staje s*ę język ogolny, 
literacki.

Co do 3-go.
Literatura małoruska ma prawo do swojego 

bytu, a prawo to posiada najprzód przez d.ugo- 
letniość, gdyż literatura no tom ska z częła się 
od XVI i XVII go wieku (kroniki, przekłady pi 
sm S go, utwory dramatyczne, poezje i t. I .) ; 
następnie otrzymała przez romantyzm nowy bo­
dziec, jak to otrzymały wszystkie inne literatury; 
i wreazcie rozwój etnograficzny działa nieustau- 
nią i wpływa na byt literatury.

W czasie rozkwitu romantyzmu, nikt nie 
zaprzeczał literaturze małoruskiej prawa b y tu : 
w  czasie zań wpływów etnograficznych zadekre­
towano (naturahre w 1 ^eraturze pichnowskiej), 
iż literatura małoruska jest wytworem intrygi 
polskiej.

Pypin przeczy temu, utrzymując, iż ukraino­
filstwo z istoty swojej jest wrogiem polskości; 
na dowód powołuje się na rozbiór „hajdamaków11 
przez Bielińskiego, aby wykazać, że krytyka ro­
syjska musiała bronić polskości przed krwiożer- 
czością („kraważadnost*) ukraińską.

Co do Ago.
Prąd polemiczny dążący do zagłady lite ra­

tury małoruskiej, rodzi się z zas idy, jakoby roz­
wój odrębności był szkodliwym dla jedności n a ­
rodowej ; przeciwko zasadzie tej walczy Pypin 
ścisłem rozumaniem. Ażali leży w potrzebach 
jedności narodowej starcie na proch różnic plem ie­
nia rosyjskiego? Jeżeli t -woła autor, to prze- 
dewszystkiem wypadałoby zetrzeć różnice nie — 
rosyjskie. Byłaby to jednak monomania I

Taka monomania wywiera wpływ najzgub- 
niejszy, człowiek bowiem, co rzuca dla błyskotki 
uczucie swojskie, staje się w nowej skórze., czło­
w iekiem  bezwarunkowo obojętnym. Monomania 
ąka —  doprowadza do jednego rezultatu: do o

głupienia ludności miejscowej, do wyceńcz&nia 
zas bów umysłowych w danej prowincji. Tym­
czasem, siła państwa polega na tem, iżby każdy 
uznawał, że jego iuteresa moralne są pod tarczą 
i ochroną państwa.

Ote najkrócej, o ile się tylko dało, stresz­
czony „dpowifdni ustęp studjum Pypina, do­
tyczący, zdaniem Kijewlanina, obrony ukraino­
filstwa.

Z całego tego ustępu wyrywa Kijewlanin 
jedno określenie, orzekające ezem jest ukraino­
filstwo, mianowicie określenie, iż jest ono pro- 
stem uczuciem przywiązania do miejsc rodzin­
nych, i rozpoczyna swoją napaść (nra 152, 158, 
154 i 155).

Pierwszy pocisk wymierzony jes t przeciwko 
stanowisku Wiest. Jewr Stanowisko to jest for­
tem, broniącym wszystkie „filstwa“ (żydostwo, po- 
lonofilstwo, ukrainofilstwo), prócz jednego, to jest 
„słowianofilstwa". Dowcipem nawet Kijewlanin 
nie gardzi, prorokuje bowiem, że z czasem sta­
nie się Wiest. Jewr. obrońcą „kirgizo", „baszki- 
ro“, kałmyko" — filstwa.

Dalej, nie bę.Jąc w stanie zaprzeczyć, że u- 
kramofilstwo jest uczuciem przywiązania do stron 
rodzinnych, Kijewlanin ironicznie ubolewa nad 
naiwnością Pypina. Takie poczciwe uczucie, takie 
miłe i dobre, ale zawiera w sobie separatyzm. 
Tylko charkowski okres literatury małoruskiej, 
(Hułak - Artemows. i, Kotlarewski, Kwitka), był 
niewinnym barankiem, wylewał natchnienie po 
małorusku, bo łatwirj[mu było w tym języku two­
rzyć, ale kiedy prąd literacki przeniósł się do 
Kijowa, z niewinnego baranka wyrósł potwór po­
lityczny i socjalny! Ergo, konkluduje w jednym 
z artykułów Kijewlanin, Pypi.i w Kijowie pod­
burzony był przez klikę, która mu o ostatecznych 
celach rozwoju literatury małoruskiej nic nie po­
wiedziała... Jeżeli zaś jego artykuł nie jest wy­
razem podszeptu, to w takim razie i ypin albo 
jest naiwny i nic nie wie, albo chce zamydlić 
oczy („zamazat").

Oto —  dokąd doszła polemika dzieni ikarska 
Kijewlanina w kwestjach literackich 1

Wszedłszy na tę właściwą sobie drogę p. 
Pichno twierdzi, że ukrainofilstwo, nie może być 
chyba niewinnem uczuciem przywiązania do stron 
rodzinnych, skoro w kółkach zwolenników ukrai­
nofilstwa znajdują się nie sami Małorusi, ule i 
nie — Małorusi, a także dużo „sztajnów" z Ber- 
dyezewa, a nawet i Polacy 1

Oo do Polaków, zdaje się być Kijewlanin 
tego przekonania, lubo wprost go nie wyr-ża, ale 
daje o zrozumienia, że literatura małoruska to 
znów owoc intrygi polskiej 1 Jat* nie zaś twierdzi, 
iż literatura małoruska i cały kierunek ukraino- 
filski nie jest wytworem ducha ludowego, a'e in ­
teligencji, która wszędzie i zawsze sprzyjała i 
sprzyja Polakom. Problematyczne dowody tego 
sprzyjania, pcdegajace rzekomo na współczuciu 
inteligencji małoruskiej z ostatnim ruchem pol­
skim — całkowi ie należą do dziedziny psyche 
logji. Znaczy to, iż p. Pi-hno miał możność pjd- 
słuchania bicia serca u któregokolwiek z Mało- 
rusów i tłumaczył je jako wyrażające przychyl­
ność Lachom 1

Ta domniemana przychylność Malorusów, z 
iednej strony, a z drugiej, dawniejsza „chłopo­
mania" u Polaków na Ukrainie, — oto mają być 
realne fakta i dowody, iż literatura małoruska 
jest natchnieniem „intrygi polskiej".

Jak z tą dziwną argumentacją, którą prze­
prowadza i rozwija Kijewlanin, — sto ./ sprze­
czności twierdzenie Pypin ., że umaiaolilstwo je rt 
z istoty swojej wrogiem dla polskości, że naw< t 
literatura rosyjska, w osobie Bielińskiego, musiała 
wziąść pod swoje skrzydło opiekuńcze „krwio- 
żerczość" ukraińsko-ruską względem Polaków!

Prócz tego Kijewlanin  w innym znowu ar­
tykule dowodzi, iż ukrainofilstwo jest dążno­
ścią seperatystyczną. Ten pierwiastek miał się 
rozwinąć z chwilą kiedy ruch literacki małoruski 
przeniósł się do Kijowa. Symptomatami sepera- 
tyzmu mają być: znane z dliejów „towarzystwo 
Cyryla i Metodego", „Kuliszówka", czyli foietyczr 
ny sposób pisma, zalecony przez Kulisza i „Dra- 
gomanjada", czyli socjalne brednie prof. Drago- 
manowa, piszącego za granicą.

„Kuliszowkę" uważa Kijewlanin, jako bunt 
w literaturze, jako dowód: „szczoby Moskal ne 
znał, szczo napysano"; a katechizm „tuwarzy twa 
Cyryla i Metodego", jako zarodek wszystteich so- 
cjalno-federacyjnych bredni Dragomanowa.

Wreszcie Kijewlanin, porzuca metodę insy- 
nuacyjną i występują iako literaci i krytyk jedy­
nie w celu zaprzeczenia utworom literatury m a­
łoruskiej ich zalet i piękności.

A więc najprzód mów, się o grupie pisarzów 
okresu charkowskiego (Gułak-Artemowski, Kwit- 
ka-Osnowianeńko i inni). Niew .ani, humoryści, 
dobroduszni, nie złośliwi w sarkazm e, weseli, 
naturalni, niewymuszeni w styl u — ba iarze 1

Okres kijowski: tendencyjn., pyszałkowac? 
Jeden S/^wczeńko, grudka rodzimego złota, cza­
ruje mową. Ale Szewczenko dał w siebie wmó­
wić, iż jest dla Rusi człowiekiem opatrznościo­
wym. Było to nieszczęście i zamiast pięknych 
utworów „Katarzyn," „Najmyczki," p.odzi) „g.u- 
pią tendencyjną nędzę," % „Snach," „Neofitach."

Po Szewczence, nikt nie wysunął się nad 
poziom. Markowicz (Marko Wowczok), nie  ̂ była 
m ałoruską; jej utwory zdaniem krytyki Kijen r>- 
nina, zyskują w przekładach na język rosyjski. 
Bardzo dobrze. Ale w tym „zyskiwaniu" zawiera 
się i pytanie : i po co piszecie po małorusku ? 
Rosjance Marko-Wowczok, nie w dziecinnych 
latach badającej „Ruś," przyznaje krytyka styl 
piękny, lubo nie tak wzorowy, ,iak styl Szew­
czenki.

O Kuliszu, buntowniku fonetycznym, powiada 
krytyk Kijewlanina, iż występował równolegle 
z talentam i wyższemi, na niekorzyść Własną. 
W beletrystyce (poezje, powieści, „Czorna Rada," 
„Michajło Czirnyszenko," „Maksym Odnoróg"), 
równoległość z Szewczenką, Marko-Wowczok;

w dziejopisarstwie (Histoja południowo-zacho­
dniej Rusi), równoległość : historycznemi mono­
grafiami Kostomarowa; fu polu k *vtyki, (oceniał 
Gogola), l.w noległość z b. B ram beusem ; w tłó- 
maczeniach (ozekspir, N<wy testam ent), równo­
ległość ze Staryckira. 'y lko, w porównaniu 
z ostatnim, przyznaje Kijtclanin  wyższość Kuii- 
szowi, a'e za to działalnoć jego nazywa polono- 
hlską. Kulisz dokładnie zia język małoruski, ale 
i jego utwory, zdanien krytyki, tylko zyskują 
w przekładzie rosyjskie. Forma wiersza gładka, 
ale sztywna, ro nona, be- poetyckiego natchnienia.

O utworach nałoriskich Kostomarowa odzy­
wa się krytyk, jako o iabiznaeh.

O byłem piśmie isnowie orzeka, iż dało 
bardzo skromne rezultity, nie nadm ieniając, że 
byłyby one inne, gdyb? pismo dalej istniało.

W reszcie z teraźnejszych pisarzy, nie znaj­
duje ani jednego, k tórpy  zasługiwał na zazna­
czenie.

Ostatni więc pocisl Kijewlanina wymierzony 
jest przeciw wydawnictvom popularno-naukowym, 
podręcznikom, przeciw przekładom z języka ro­
syjskiego, (Staryikij, ólena Pczyłka), przeciw 
zbiorom pieśni (muzy e? Łyseńko) i teatrowi.

Wydawnictwa p jpilarno naukow e, odzna­
czające się fabrykacją terminów, nie mogą być 
dostępnemi i zrozumiałem!, zarówno dla Rosjan, 
jak i dla Małorusów. Prowincjonalna gwara nie 
da.a nic językowi z pojić oderwanych. Z tłóma- 
czeń, (Staryckij z poetów rosyjskich, Olena 
Pczyłka z Gogola,) ws2ystkie odznaczają się ję ­
zykiem pełnym dziwoląjów, śmiesznym.

Tak wice literatura małoruska, zdaniem kry­
tyki Kijewlanina, nic nie dała. Nie zdobyła się 
na słownik gwary, pomimo wyznaczonego pre­
miom (akudem)i naukW ; nie zdobyła s.ę na 
zbiór pamiątek swojskiih. Nawet na polu zbi a- 
rania pieśni ludowych, prócz Staryckiego, zazna­
cza krytyka prace nie Małorusów

O teatrze orzeka, że rozwija on w nłodzie- 
ży nietolerancyjność, brawurę grubiań-dwa i 
rozbestwienie („raznuzdannost"

Takie sm utne,- podług Kijewlanina ujemne, 
nikłe rezultaty, osiąga kierunek ukraiuofilski, 
gdyż jest on dążnością sztuczną, fabrykowaną, 
nie zaś wynikającą z ducha i potrzeb ludu, z 
onego przywiązania do stron rodzinnych.

Wniosek z tego prjegiądu kierunku ukra.no- 
fiskiego wypadł dla kijowskiej krytyki jeden 
mianowicie: iż ukrainolllstwo jest doktryną bar­
dzo pokrewną a toorjanai anty-państw >woroi.

Korespondencje.
Buczacz 7. Sierpnia.

( Wrzeki me ieporządki w tutejszym Zarządzie 
gminnym. Wybory gminne.)

Korespondent wasz (R.) z Wiednia doniósł 
onegoaj, że z kancelarji dra Zinsa wyszła pety­
cja, celem zbierania podpisów na skardze prze 
ciw tutejszej Zwierzohności gminnej. Doniesienie 
korespondenta polegało na najlepszych informa­
cjach. Skargę tę nadesłało „biuro szlachetnych 
denuncjacyj Bloch-Zins" do F.uczaeza Znopa 
trzono ią kilkunastu podpisami osobników z naj­
ciemniejszej warstwy społeczeństwa i odesłano 
do Ministerstwa pod adresem „An seiner Hocn- 
wiirden dr. Blocn, u n s e r e n  Abgeordneten" 
W tych dniach szlachetne biuro Blocn-Zins ma 
nadesłać więcej skarg podobnych, celem zbierania 
podpisów. O treści tychże n.e omieszkam was 
uwindomić.

Nieczyste sprawy Blochistów wychodzą na 
jaw, jak  grzyby po deszczu. I  tak, aby zebrać 
pieniądze na cele agitacyjne za Blochem, przyja 
ciele jego w Buczaczu wymuszali pieniądze, gJzie 
tylko mogli. Jako ilustracja niech posłuży fakt 
następujący: Krótko przed ostatniemi wyto ani
do Rady państwa, u .rarł w Buczaczu niejaki Icie 
Josij Hellmann wielce poważany, przeszło 80-letni 
starzec. Zarząd osopiska, na czele którego stoi 
„gewesen Obmann des Bloch’schen Biirgereo- 
mite“, zażądał 1.500 złr. za to, że nieboszczyka 
pozwoli pochować na okopisku. Rodzina zm ar­
łego przyrzekła po długich targach dać kilkaset 
zlr., a gdy niemogła tej kwoty natychm iast zło 
żyć w gotówce, musiała złożyć wszystkie srebra 
domowe „beim Herrn Obmann" jako zastaw. 
Rodzina zmarłego odniosła się w tych dniach do 
tutejszego c. k. Starostwa z prośbą o pomoc w 
te: mierze. O dalszym przebiegu tej sprawy nie 
omieszkam Was zawiadomić. (Może podobne 
daty będą potrzebne Wydziałowi krajowemu lub 
Namiestnictwu, obie bowiem władze żądałv nie­
dawno od podwładnych urzędów wykazu, czy i 
w których miejscowościach opłaca się t. z. „po- 
kładne" na cmentarzach.) Aby przeforsować „den 
das bedrohte galizische Judenthum  rettenden 
Bloch", trzeba było pieniędzy, & więc nakładano 
haracz na nieboszczyków. I  tacy luazie wysełali 
w czasie wyborów skargi do Ministerstwa i Na­
miestnictwa — dziennie po kilk naście, żaląc się 
na ucisk teroryzmu i nadużycia part;i przeciwnej. 
Nie wiem, kto u nas komu więcej zagraża, czy 
żydzi nam, czy my żydom.

Niedawno czytałem w Kurjerze Lwowskim, 
że rodzina tutejszego burmistrza Sterna pośrednio 
czy bezpośrednio mi«4a być przyczyną, iż przed 
D kiim  zamordowano żyda Tennenhausa, „naj- 
zjadliwszego" (jak mówi Kurjerj wroga burmistrza, 
Po przeczytaniu tego artykułu, pobiegłem czem 
prędzej z K ur jerem  do p. prokuratora państwa i 
pokazałem mu czarne na białem, kto był głó­
wnym aranżerem  zbrodni na Tenenhausie popeł­
nionej. Sądziłem co najmniej, że p. prekurator 
zbuduje się moją gorliwością. Ale gdzie ta m .— 
Pokiwał głową, zaśmiał się znacząco, oddał mi 
dc tyczący numer Kur jera, popatrzał na mnie niby 
litośnie, ukłonił się, a ja  poszedłem. Sprawa ta 
jednakowoż spać mi nie dału, zwłaszcza, że co- 
ko'wiek niżej wyczytałem w Kurjerze ,ż Zwierzch­
ność gminna przechowuje złotą, czy srebrną

puszkę skradzioną; że ck. Sąd miejscowy prze­
prowadził w tej mierze śledztwo.

Pobiegłem do miejscowego już Sądu, i dowie­
działem się, że puszkę blaszaną wartości 40—50 
cenłów złożono u byłego nspektora policji, lecz 
nikt się po nią nie zgłaszał, po niejakim czasie 
został j 'd e n  z tutejszych policjantów za przekro­
czenia służbowe ze służby wypędzony. Z zemsty 
za to, że go inspektor policji usunął ze służby, 
poszedł ex-wojskowy policjant do jedni go z tu tej­
szych starszych ex-wojskowych i zeznał, że in­
spektor źatrzym ał odebraną puszkę. Hejże dalej 1 
W lot posypały się do Namiestnictwa, W ydziału 
krajowego i M inisterstwa (gayż nasi Blochiści 
wprost tam lecą) skar£ na burmistrza, że puszka 
skradziona jest u niego. Jedna z wymienionych 
w ładz, odstąpiła skargę, na której figurować 
miało także nazwisko p. ex-kapitana Giluwicza, 
tutejszemu sądowi do zbadania sprawy. Po ener­
gicznie przeprowadzonem śledztwie sądowem 
(a tutejszemu sądowi przewodniczył przecież do 
niedawna znany ze swej prawości i zacności 
sędzia Hanik, szwagier rodzony p. kapitana) — 
cały ten donos pokazał się bezpodstawnym, a 
wystarczyło tylko przesłuchanie inspektora policji, 
a nie burmistrza.

Co się tyczy dalszych przerażających wieści, 
wydrukowanych w Kurierze, to o ile mogłem 
dociec, są oue zupełnie zmyślone i po prostu 
kłamliwe, jak n. p. że z kasy gminnej miała 
dostać zapomogę dziewczyna zalotna. V ydział 
krajowy wytykając zarządowi gminy surowo roz­
dawanie pożyczek nauczycielom , podrzędn m 
urzędnikom państwowym, byłby z pewnością 
wytknął także podarki dla dziewic zalotnych. 
Urzędnik Wydziału krajowego bawił w r. 1884 
przez kilka tygodni w Buczaczu, a po wyniku 
dochodzenia nie uznał Wydział kra,owy za po­
trzebne usunąć burm ;strza, tylko z powoda nie­
prawidłowo udzielanych pożyczt.1: , skazał gi na 
zapłacenie kosztów komisyjnych, które mu później 
w połowie darował.

Nie piszę tego wcale w ślepej obronie obe­
cnej Zwierzchności gminnej, faktem bowif m jts t,  
że obecny Zarząd gminny jest za miękki dla u- 
tejszych ze wszech stron bedrangten Juden, 
i nie stars, się o czystość v mieście, a tem sa­
mem o polepszenie opłakanych stosunków sanitar­
nych. Żaden dom żydowsk ni.i ma odchodka, 
w skutek czego naturalja załatwiają się sub Jove 
resideni~

Z wielkiej chmury zwykle mały deszcz, 'lak  
też i u nas stało się po wyłożeniu list wybor­
czych. Sądziłem , że protesta reklamacje posy­
pią się jak grad onegdajszy, ile :akóś nie ziściły 
się moje przewidywania. Kilku żydków, którzy 
głosowali za Blochem, wnieśli protest przeciw 
umieszczeniu w l.  kole wyborców hr. Potocki sgo, 
właściciela Buczacza i młyna amerykańskiego 
Protest ten miał wyjść z kancelarji adwokackiej.

Tego samego dnia wieczorem deputacja ży­
dów tej o samego obozu była u hr. Potockiego 
ofiarując mu burmistrzowstwo w Buczaczu. Nie 
potrzebuję nadmieniać, jaka była odprawa.

Inteligencja, a właściwie negligencja tutej­
sza. z wyjątkiem kilku potajemnych kandydatów 
na burmistrza, zachowuje się w ogóle aDatyczLie 
i uważa za właściwe dać spo.-obność, aby dte 
bedrangten und die Hicht bedrangten Juden „żar­
li się". Dotąd naliczyłem 27 kandydatów, któ­
rzy by tu chętnie burmistrzowali. Liczba zaś wy- 
hra'7' się mających radnych wrynosi 86. Skoro się 
zgłosi 37-ym kandydat na burm istrza, nie omiesz­
kam wam don eść.

Wydalanie z Prus.
Z Brodnicy donoszą do Thor. Ostd. Ztg., że 

Moskale wcale łagodnie się nie obchodzą z wy­
dalonymi z Prus Polakami. Osadzają ’ch we wię­
zieniu i trzymają w niem dopóty, dopóki nie zło­
żą jakiego okupu. Gorzej jeszcze postępują sob e 
ze zbiegami z woieka. Tyoh biją nahajkami, ku- 
łakują i wloką od więzienia do więzienia, aż ich 
dostawią do dawniejszego ich pułku. Przy nadej­
ściu jakiej partji, porównują przedewszystkiim 
wvstawiony przez władze pruskie spis z rzeczy- 
w .stą liczbą wydalonych i biada takiemu bieda­
kowi, którego syn lub córka w Prus.ech pozo­
stali. Pakują wtenczas c .łą  gromadę nieszczęśli­
wych do więzienia i trzymają ją  aż do przybycia 
braknjącej osoby. A jak.e są więzienia moskiew­
skie — to rzecz znana. W  innych krajach lepiej 
wyglądają chlew y______________

Nowa intryga polska.
Petersburskija Wiedomosti w artykule wstęp­

nym podziwiają nadzwyczajną umiejętność ks. 
Bismarka w zyskiwan u .obie przyjaźni wczoraj­
szych swoich wrogów. Jako przykład tego daru, 
tak cennego dla każd ego męża stanu, dziennik 
petersburski przytacza przedewszystkiem Austrję, 
a następnie mówi o Frauc,i, która dzięk; umieję­
tnemu postępowaniu dyplomaty berlińskiego pra­
wie zupełnie zapomniała o rewanżu i wszedłszy 
na drogę zdrowej, trzeźwe, polityki w kwestjach 
takich, jak sprawy kolonjalpe, widzi w Niemcach 
nie wrogów, ale sprzymierzeńców. Cóż więc ta­
kiego się stało, pytają się Pelersb że n a­
gi e w Berlinie, jakby na skinienie czarodziejskiej 
różczki nagle zmieniło się usposobieni 3 wzglę­
dem „uspokojonego sprzymierzeńca", i sam organ 
ks. Bismarka uznał za potrzebne w odpowiedzi 
danej polsko-angielskiemu xemps, wypowiedzieć 
głeśno obawę, że „Francja znowu do pokoi u z 
Niemcami nie p.zywiązuje więcej wagi, jak 200 
lat tem u?" Czyż, zapyta się nieuprzedzony czy­
telnik, w Berlinie nie wiedzą o tem, że Temps 
nie jes t już wyłącznym półurzędowym organem 
Freycinet-B rissona, lecz że dzięki swojemu 
polsk emu inspiratorowi, panu Chajnowskie- 
mu (!?), oraz bliskim stosunkom z wszyst 
kowiedzącym renegatem-Korespondentem Timcśa,

p. Oppertem z BIcwitz, służy specjalnie in te re ­
som polskim i angielskim ? Ozyż w Berlinie jesz­
cze się me przekonano, że ^emps ostatn emi 
czasy dla swoich polskich widoków tylko pod- 
szczun ił Niemcy i Anglję przeciw Rosji i zro- 
wu dąż ?ł tym snosobem ad majorem Albiom  
lloriam do obalenia wzajemnych dobrych stosun- 
k w Francji z Niemcami? Sądzimy, że jaśniej, 
niż gdziekolwiek bądź pojmują to w Berlinie, i 
że nik go tam nie kłopoczą nowe przebłyski idei 
rewanżu. Ale w takim razie do jakiego celu 
zmierza uwaga Norddeutsche Allgemeine Lei- 
tung? Na teraz trudno to stanowczo orzec, ale 
jasnem  jest, że puszczoną została nie wyłącznie 
tylko pod adresem Francji. Niepróżno krążą po 
głoski o przyjaździe sir Drummonda Wolff pi zez 
Berlin i o sympatjach ks. Bismarka dla nowego 
gabinetu zachowawczego, a kanclerz żelazny, jak 
to dawno wiadomo, lubi stykać się z niedawny­
mi wrogami, dając nauczkę niedawnym sprzy­
mierzeńcom, tem więcej, jeżeli ci sprzymierzeńcy 
nie są zbyt mili nowym przyjaciołom. Czy cza­
sem nie ad usum  przewrotnego Albjonu i dla za­
dowolenia jego antifrancuskiej dumy puszczono 
tę nauczkę?"

Ultima Thule.
Czy będzie wejna lub nie, to rzecz dotąd 

niewiadoma, ale jakie w razie wojny położenie 
:a rnia Afganistan, od czegc rozpoczną się dzia­

łania Anglików i kto zwycięży — oto pytania, 
kłóre w wydanej świeżo broszurze, omawianej 
obecnie przez Petersburskija Wiedomosti, stawia 
sobie znany austrjacki jenerał von Haymerle. 
Kombinacje wiedeńskiego stratega, wyrażone w 
broszurze, noszącej tytuł Ultima Th^le, nie mó­
wiąc już o icn oryginalnoś-i i wojennej sławie 
autora, interesują już choćby z tego względu, że 
autor usiłuje w nich odgadnąć tajemne zamysły 
współczesnej angielskiej polityki w Azji środko­
wej, a usiłowania jego w tym kierunku są tak 
szczęśliwe, że o sta tn i:, powszechnie już znane 
fakta potwierdziły zupełnie niektóre z jegc hypo- 
tez. Mówi on np. „o koniecznej potrzebie urzą­
dzenia ufortyfikowanego obozu w piszińskiej do­
linie" —  i irtotnie „Ajencja Reutera" donosi, że 
Drzystąpiono już do v ykonama tej części ogólnego 
planu inżynierskie, obrony granicy. I  jakże to 
jenerał austrjacki wyobraża sobie przebieg przy­
szłej wojny? Według jego widzenia rzeczy, — 
wszystko zawisło od zachowania się emira i ple­
mion afgańskich. Jeżeli Afganistan stanie po 
stronie Anglji (o czem jednakże Haymerle wątpi), 
to Anglja „niezawodnie" zwycięży i — zdamem 
jenerała - ttia ograniczy się na samej akcji o- 
bronnej, lecz rozpocznie natychmiast działanie 
zaczepne na afgański Turkestan. A reną operacyj 
wojennych będą w takim razie północne granice 
Afganistanu. Dlatego to właśnie Angliey koniecznie 
potrzebują ufortyfikować Hi rat i Kabul, przesmyki 
Paropamizu, Hindukesza i gór Solimańskich, a- 
żeby sobi i na wszelki wypadek zabezpieczyć pe­
wny odwrót do Indu , tem więc-ej, że Rosjanie 
— zdaniem Haymerlego — będą napierali szcze­
gólnie na zajęcie Kabulu, przez prosty juch od 
ufortyfikowanej Lnji syrdaryjskiej i pozostawią 
na boku Herat. Tu też Rosjanie dozueią porażki, 
gdyż Anglicy (zawsze według zdania autora) by­
najmniej n e znajdują się — jak to powszechnie 
sądzą — w niekorzystnem położeniu m ilitarrem . 
J a k  sądzi Raym erle, są oni nawet w ogólności 
silniejsi od Rosjan, jeżeli nie w siłach zbrojnych, 
to w funtach szterlingach. Jednakże z nietajonem 
ubolewaniem powiada to Haymerle, przymierze 
Afgańczyków z Anglikami jest bardzo wątpliwe. 
Rosjanie —  według ego przekonania — zape­
wniwszy sobie jeżeli już nie przyiaźń, to ścisłą 
zbrojną neutralność emira, sami rozpoczną dzia­
łanie zaczepne i — nie tylcaj^c H eratu — ru.-zą 
od linji Syr-Darji wprost na Kabul. Kabul, jeżeli 
nie zostanie natychm iast ufortyfikowany, będzie 
wzięty i wojska rosyjskie rozpoczną bezzwłocznie 
pochód aa Peszawer. I Peszawer także w olecnym 
jego stanie bez szczególnej trudności będzie za­
jęty tam dopiero Rosjanie zgodzą się na za­
warcie pokoju. Haymerle mniema, że Anglja roz­
czarowała się zupełnie co do możLwości trwałego 
przymierza z Afgaaezykami i że gabinet Salisbu- 
y’ego j3St tego przekonania, że nideży wziąć się 

do czysto-obronnnej taktyki. Przedewszystkiem 
należy zwró<\', wszelkie u 'łow ania ku obronie 
granic indyjskich, loliny piszyńskiąj i samego 
Peszaweru. Do ufortyfikowania Babulu można 
przystąpić i później, mimochodem. Jeżeli angiel­
scy politycy nawet jeszcze mówią o Afganistanie, 
c konieczności fortyfikowania coprędzej Heratu 
itp., i.o tylko dla efektu. Zarówno lord Salisbury, 
jak i wszyscy znający istotne położenie rzeczy 
w Azji środkowej, rozumie,ą to dobrze, ie  Angli- 
:ora nie pozostaje nic, jak ześrodkować wszyst­

kie swoje siły na wzmocnienie swoich własnych 
granic indyjsk ch. W edług zdania Haymerlego, 
na tem też ograniczy się cała polityka zachowaw­
ców. Czy wszystko jest tak, jak utrzym uje lub 
nie, przesądzać teraz niepodobna, dopiero przy­
szło; c, choć nawet nieodległa, pokaże, czy po- 
m eniony uczony strategik auśtro-węgierski ma 
słuszność w swoich kombinacjach".

Sprawa żydowska w Rosji.
W ileńskij W*estnik, z powodu ukończenia 

prac przez Komisję do spraw żydowskich, w dal­
szym ciągu p sz e l „Jeżeli Kom isja przyszła 
rzeczywiście do tak smutnego o żydach przeko­
nania, iż sądzi że oni tylko szkodę państwu przy­
nieść mogą. a nigdy żadnych korzyści z nich 
mieć nie można, to po cóż w ogóle wpuszczać 
żydów do cesarstw a? Cały program — nie do­
zwalający żydom tego lub owego — wydaje nam 
sir fantazją dziecinną, w rzeczywistości niewyko­
nalną. Jeśli projekt obawia się jakiejkolwiek



2 DZI1NNIK POLSKI
-  i j ---------------------------------

styczności żydów z adm inistracją co do dostaw 
i podradów, to dla czegóż nie obawia równocze­
śnie tych samych żydów w zetknięciu z admini­
stracją w codziennem życiu, we wszystkich jego 
przejawach, poczynając od prawodawstwa, kształ­
cenia dzieci i t. d. Praw a stanowią ludzie i to, 
co dziś wzbronione, jutro pod wpływem innych 
ludzi, ino ego widzenia rzeczy, może by<5 zmie­
nione i zupełnie przeinaczone i wszystkie ogra­
niczenia, które dziś stanowić mają jakąś gw aran­
cję, jutro okazać się mogą bańkami mydlanemi. 
Przy tern prawodawstwo może znieść jakieś ogra­
niczenie, ale zdaje się, że nie było dotąd przy­
kładu, aby zniosło prawo raz postanowione. Je ­
żeli Komisja przyszła do powyższych wniosków, 
to niech zauważy, że żydzi od razu otrzymaliby 
wszystkie prawa, których domagają się, a zwła­
szcza prawo wolnego wszędzie pobytu. Żydzi 
ucieszyliby się bardzo, tryumfowaliby nawet, gdyż 
wiedzą oni dobrze, że wszelkie adm inistracyjne 
fokusy, drobne kruczki, stawiane przeciwko ży­
dom, istnieją tylko na papierze a nie w rzeczy­
wistości. Naturalnie, że żydzi z radością pod­
dadzą się wszelkim warunkom, wszelkim nai­
wnym, poronionym fantazjom petersburskich ad 
ministrueyjnych urzędników, aby tylko otrzymać 
nader dla nich ważne prawo dowolnego zamie­
szkiwania całego kraju, a jak się tylko raz za- 
krsdną gdziekalwiek, to już ich niczem wyrugo­
wać. nie będzie m ożna; nic im wtedy nie zrobią 
żadne administracyjne środki*.

Nie mni?j dobitnie występuje Wipeńshij Wie- 
stnik z powodu zrównania praw żydów i żydow­
skich odszczepieńców, którzy przeszli na cbrz*- 
ścjańską wiarę. „W naszych oczach — pisze g a ­
zeta — żyd, który porzucił żydowską wiarę, jako 
człowiek nie jest ani lepszy, ani gorszy od żyda 
i w ogóle każdy nawet żyd, jako człowiek w n i ­
czem nie jest gorszy od każdego innego, od czło­
wieka innftj narodowości; ale żyd wychrzczony, 
naszem zd.iniem, ma to pierwszeństwo przed nie- 
wychrzczonym, że działa on już na własne ryzyko 
i własną odpowiedzialność, nie mając po za sobą 
całej masy zsolidaryzowunych żydów. Wyparłszy 
się wiary żydowskiej, dane indy wid u. m przestaje 
należeć do tej ogromnej republiki żydowskiej; 
zrywają się wiążące go z nią pęta, staje się dla 
żydów osobistością zupełnie obcą. Dla chrześcjan 
zaś niebezpieczeństwo grozi nie ze strony poje­
dynczych łotrów, gdyż tych jest wielu i pomię­
dzy nami, ale ze strony potęgi żydowskiego pań­
stwu, z którem nie mogą sobie dać rady żadne 
prawa państwowe. Interes więc chrześcjan leży w 
tern aby podkopać ową straszną dla nas solidar­
ność żydowską*.

Pobyt lwowskiej koionji wakacyjnej 
chłopców w Hucie Korostowskiej.

Huta 4. sierpnia.
Lubo druga połowa miesiąca lipca wcale nie 

sprzyjała tym wszystkim, którzy się z miasta na 
świeże powietrze w ybrali, kolonja jednak waka­
cyjna w Hucie Korostowskiej wychodziła zawsze 
i  tych opałów dość obronną ręką. Ilekroć deszcz 
ustał, młodzież szła na boisko i murawę i zaba­
wiała się ochoczo w gry różne. Najwięcej grano 
w krokieta. Przed deszczem chroniono się na 
szerokie podsienia, gdzie strzelano z floberta do 
celu o nagrodę, odbywano wolne ćwiczenia gim na­
styczne, a wieczorem zaś spacerując galerjami od­
śpiewywano „capstrzyk* na dobranoc. Często zgro­
madzano się w sali na tak nazwany „kwodlibet.* 
Mianowicie siadali wielkiem kołem i każdy z chłop- 
ców|popij,ywał się tera, co umiał nalepiej. A więc 
opowiadano anegdo ty , bajki, ustępy z dziejów, 
zadawano zagadki i śpiewano, jeden z uczniów 
przedstawiał często i to dośe udatnie znany mo- 
nodramat „Ulicznik.* Czyja produkcja największy 
poklask zyskała ten otrzymywał nagrodę (spinki, 
krawatki, ramki na fotografie i t. d.) Każdy raz 
przed takim kwodlibetem szperała młodzież 
skrzętnie po książkach, aby się czemś najlepszem 
p pisać i odnieść tryum f nad drugimi. P. C e­
n a  r, kierownik koionji, niewyczerpany w pomy­
słach , przedstawił kilkanaście zajmujących sztn- 
czek magicznych, które sobie umyślnie sprowa­
dził z erlina ; młodzież zaś przywiózłszy ze 
sobą scioptikon (latarnię magiczną) pokazywała 
szereg obrazow świetlnych W przestankach za­
stępował orkiestrę śpiew młodzieży. Na takie wi­
dowiska zbiegali się ciekawi z całej Huty.

Gdy znów'pogoda nieco sprzyjała, wspinano 
się na pobliskie szczyty gór. Na jeden z takich 
szczytów zwany .Krzemieniem* (1127 metr. wys.) 
dostała się młodzież w trzech godzinach; lecz z po­
wrotem zboczywszy na niewłaściwą drożynę, błą­
kała się przez cztery godziny tak, iż od ósmej 
godziny rano do 6 godziny wieczorem, o małym 
kawałku chleba z masłem znosiła trudy cało­
dzienne z podziwiania godną wytrwałością.

Prawdziwą jednak niespodzianką dla wszyst­
kich, nie wyjmując nawet ossb c trudami obe­
znanych, była wyprawa na „ P a r a s k ę .*  Jestto 
w łańcuchu gór, ciągnących się ponad Skolem, 
Ko.‘czynem i Kruszelnicą z jednej a Korostowem 
z drugiej strony najwyższy szczyt mający 1271 
metr. wys. a będący dla dorosłych turystów 
przedmiotem wycieczek, do których się wszyscy 
dobrze przygotowują i zaopatrują.

Na odezwę p. Genara, kto czuje ochotę i 
siłę do wyprawy ca „Paraskę*, zgłosiło się z 45 
uczniów 32 m aly-h turystów, z których najm łod­
szy, liczył lat 8'/i» najstarszy 15. Mając w tor­
nistrach chleb, miód, masło, zimną pieczeń i 8 
butelek czerwonego wina, wyruszyła dziatwa 1. 
sierpnia br. pod nadzorem pp. Cenara, Kowa- 
lówki, Nowickiego i Popowicza na „Paraskę*. 
Najpiękniejsza pogoda uśmiechała się do małych 
zuchów, którzy odbywszy milową przestrzeń po­
nad górską rzeką „Putywlą* stanęli u stóp „Pa- 
raski* na wypoczynek. Drapiąc się dalej po stro- 
m y h  stokach lesistych i połoninie — stanęła 
wiara po kilkugodzinnym wysiłku na szczycie 
„Paraski* wydając tu okrzyk radości. — Orły, 
lino zące się na pogodnym błękicie, witały przy­
bywających. I poeóż takie trudy dla malców? 
zapyla może niejeden.

Odpowiemy, że trzygodzinny pobyt na szczy­
cie wysokiej góry, jest rzadką, lecz obfitą w skut­
ki i niezatarta w pamięci lekcją z geografji. Z 
takiego bowiem punktu zyskuje uczeń prawdziwe 
pojęci o o konfiguracji nietylko pasma, gór, lecz i 
kraju w ogóle. Tu prostuje i #uzupełnia ou sobit 
liczne1- pojęcia geograficzne. Żywy ten a barwny 
i wspaniały obraz przekonywa go, iż najlepsza 
mapa jest nędznym tylko wizerunkiem ziemi. Ile 
zaś czar górskich widoków rodzi myśli, uczuć i 
zamysłów, trudnoby dziś było dobyć z dzieciaka. 
Rozniecony ogień miał być dla pozostałych w 
domu sygnałem przybycia na upragnione miejsce. 
Powrót odbyto inną drogą, prowadzącą już to 
wierzchami gór, już wysokimi stokami aż po pod

Korczankę, gdzie na uroczej polance posiliła się 
strudzona młodzież świeżo wydojonem mlekiem. 
Stanęliśmy w domu przód godziną dz' siatą wie­
czorem, witani radośnie przez pozostałych.

W yprawa trw ała godzin dwanaście, a n ie­
zwykłą wytrwałość małych turystów, przypisać 
chyba należy wszechstronnej grze mięśni w cza­
sie pocnodu po górach, czarującego, co chwila 
zmieniającego się, o nieznanym widokom, i weso­
łym nastroju tow .rzystwa, które niedopuszc/.a 
narzekań nawet u najbardziej pieszczonych jed y ­
naczków, jakich kilku było na wyprawie.

Nazajutrz wszyscy wstali zdrowi, co tem 
większem zadowoleń em napawało starszych, a 
przedewszystkiem p. Cenara, inicjatora wycieczki. 
Dla II. serji kolonistów, która przybywa do Huty 
dnia 8. bm. gotuje się kilka wycieczek, również 
pouczających, aby ni"ty]ko krzepić ciało, ale tak­
że zasilać due .a, uszlachetniać serce i trudami 
wzmacniać wolę.

KRONIKA.
Lwów dnia 10. sierpnia

Wiadomości Z dworu, Z Insbrnku donoszą, 
że arcyksiążę Karol Ludwik przybył tam 8. bm. 
przed południem.

Wiadomości 080bi8te. Hr. T a a f f e  ma przy­
być dziś z Insbrnku do Wiednia. Jutro we wtorek 
wyjeżdża do Elliscbau. — P. Ignacy Franciszek 
z Dębowej Góry D e m b o w s k i ,  nr. w Krakowie, 
otrzymał d. 30. lipca br. stopień doktora prawa 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. — Koncesjonowany 
geometra rzeszowski p. P y r . l i k ,  przeniósł się do 
Tarnowa.

t  Feliks hr. Roztworowski, zmarł w Górce 
Narodowej, bvł synem Stanisława hr. Roztworow- 
skiego i Urszuli z hr. Potulickieh; wychowany w 
W arszaw ie, gospodarował w Królestwie Polskiem 
w dobrach dziedzicznych Kozietutach, a prze.l 
kilknnastn laty zamieszkał w okolicach Krakowa 
Wielkie przymioty charakteru i cnoty rodzinne 
odznaczały zmarłego, a był on zawsze skory do 
podejmowania obowiązków — offientm boni viri 
— czy w sprawach obywatelskich, czy w instytu 
cjach publicznych.

W czasie grasującej przed dziesięciu laty cho­
lery, śp. Roztworowski urządził szpitalik w Górce 
i z własnem narażeniem zaopatrywał chorych. Mi­
łosierdzie chrześciańskie zmarłego znalazło szero­
kie pole w Towarzystwie św. Wincent 3go a Paulo, 
i instytucjach z niego wyrosłych. On też głównie 
się przyczynił do założenia internatu dla nczniów 
seańnarjum nauczycielskiego ; — zbierał zrazu pro­
wianty, następnie czynił zachody o zjednanie fun­
duszów. Przed kilkn laty śp. Roztworowski, obrany 
członkiem Rady powiatowej krakowskiej, zasiadł 
w Wydziale, a nadto w Komisji nadzorczej Kasy 
zaliczkowej powiatowej.

Ożeniony l-o voto z Marją Popielówną, a na­
stępnie owdowiały, znalazł dla swych dzieci drugą 
matkę w siostrze zmarłej żony. Zmarły byt bratem 
Joachima hr. Roztworowskiego, ożenionego z He­
leną hr. Moszyńską i Gabrjela z Łempicką, oraz 
dwóch sióstr.

Kalendarz. W t o r e k  (11.): Zuzanny i Filo­
meny — Włodzimira. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 55, zachód o godz. 7. min. 13.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W sierpnia 
wolno polować na ptactwo wodne 1 błotne w 
ogólności.

Na rzecz prywatnego pedagoga w . j „ wy­
dalonego z Królestwa Polskiego, złożyli p p .: W. 
A. W. 24 ct., S. K. z Kramarówki 2 złr., .T. P. 
50 ct., P. S. 1 złr., razom z poprzedniemi 30 złr. 
74 ct., które doręczono.

Z życia towarzyskiego w  Karlsbadzie od­
były się zaręczyny p. Zygmunta K o l i s c h e r a ,  
właściciela ezerlańskiej fabryki papierń, z panną 
Bertą K l e r m a n ó w n ą  ze Lwowa.

W sobotę wieczorem odbędzie się w kościele 
katedralnym w Tarnowie ślub p. Wład. Franciszka 
S a p a l s k i e g o ,  urzędnika Tow. wzaj. ubezpie­
czeń w Krakowie, z panną Heleną Antoniną S ło ­
w i ń s k ą .

Odszczególnienie. Radca Sądu krajowego we 
Lwowie, Jan  Mikuszewski, otrzymał przy sposo- 
bnohd przeniesienia go na własne żądanie w stały 
sta. spoczynku tytuł i charakter starszego radcy 
Sądu krajowego.

Z lwowskiego komitetu opieki nad wydalo­
nymi z Prus Polaknmi otrzymujemy następujące 
pismo: „Komitet ma zaszczyt uprzejmie zaprosić 
P. T. marszałków Rad powiatowych i burmistrzów 
miast, aby, stósownie do „Odezwy* Komitetu z d. 
24. lipca br., w jak nąjkrótszyn czasie przystą­
pili do zawiązania w miejscach ich urzędowania 
l o k a l n y c h  K o m i t e t ó w  o p i e k i  nad wygnań­
cami z Prus i niezwłocznie o tem uwiadomili Ko­
mitet lwowski*.

Tenże Komitet donosi nadto, iż w Krakowie 
znajduje się obecnie wielu bardzo rzemieślników, 
dla których potrzeba wynaleść stosowne pomiesz­
czenia. Również w tym względzie upraszamy zgła­
szać się do tutejszego Komitetu.

Arcyksiążę Albrecht we Lwowie. W sobotę
wieczorem przybył arcyksiążę Albrecht z powro­
tem do naszego miasta. Wczoraj rano zwidził 
kilka kościołów a między innemi Katedrę Ormiań­
ską. O godzinie 2. odbył się w sali hotelu Źorża 
obiad, na który zaproszeni byli reprezentanci na­
szych władz autonomicznych i wojskowych i do­
stojnicy kościoła. Po skończonym objedzie zwi­
dził arcyksiążę gmach sejmowy i katedrę św. Jura, 
a wreszcie udał się na Wysoki Zamek.

Dziś uczestniczy arcyksiążę Albrecht w ma­
newrach, które odbywają się w okolicach Lwowa; 
jutro wyjeżdża arcyksiążę pociągiem knrjerskim do 
Wiednia.

Pięć bataljonów wojska , które znajdują się 
obecnie koło Złoczowa, przybędą jutro do Lwowa, 
ceiem odbycia tutaj ćwiczeń jesiennych

Festyhom i wycieczkom, po kilkakroć odkła 
danym, wreszcie wczoraj stfwfyjała pogoda, dzięki 
któroj mogły aię one odbyć podług „zapowiedzia­
nego programu*. Najlepiej wypadł festyn urzą­
dzony nad stawem Kisielki, na dochód pogorzolców 
Grodna i Horodenki. Zgromadził bardzo liczną pu­
bliczność, która dość dobrze się bawiła, nie szcze­
gólnie jednak się „pożywiała*. Podawane bowiem 
jadło, za które kazano płacić sumy bajońskie, nie 
odznaczało się zbytnią dobrocią. Dochód z festynu 
wynosi około 200 złr. Album pięknych kobiet wy­
grał numer 258 a szczęśliwy posiadacz tego nu­
meru winien zgłósić się do przewodniczącego Ko­
mitetu.

Wycieczka kilkunastu farmaceutów do Podho- 
rzec udała się wybornie. Po zwidzeniu zamków 
w Olesku i Podhorcach, powrócili uczestnicy wie­
czornym pociągiem, w najlepszym humorze do 
Lwowa.

Zapowiedziana afiszami wycieczka do Zimnej 
wody „z muzyką wojskową* i wstępem 5 centowym 
przyszła do skutkn --- bez mntyki.

Zabawa na Hoisku na dochód Towarzystwa 
Oświaty ludowej w lamarstynowie, cieszyła się po­
wodzeniem.

W sprawie wcieczki na „Pasieki," m są­
dzonej d. 2. bm. prez Stowarzyszenie „Gwiazdy* 
konstatujemy dziś, r imię słuszności, na podstawie 
informacyj wiarygoaych, że w owej bardzie szyn­
kowej przy nl. Łycakowskiej wcale n i e  u c z e ­
s t n i c z y l i  c z ł o i k o w i e  w y c i e c z k i ,  i że 
w ogóle wycieczka zeczona z całem tem zajściem 
n ie  m i a ł a  n i c  a i i c  w s p ó l n e g o .  Nie miała 
i mieć nie mogła coćby z tej tylko przyczyny, 
że awanturę wspomianą urządziły podochocone 
indywidua o godz. 8. wieczorem, podczas gdy 
uczestnicy wycieczk: z powoda słoty jnż o godz. 
ł/25. byli rozeszli*si, odkładając zabawę do bar­
dziej pomyślnych waunków pogody.

Sprostowanie. c. k. Starostwa w Samborze 
otrzymujemy dziś natępujące pismo: „Na podsta­
wie ustawy prasowe, proszę o umieszczenie niniej­
szego sprostowania n następnym numerze Dzien­
nika Polskiego. Umiszczoną w nrze 180. Dzien- 
nikaPolskiego z dnis 8. sierpnia b. r. wiadomość: 
„Z Samborskiego* < pojawieniu się w tutejszym 
powiecie zastraszając licznych wypadków wąglika 
{carbunculus) u ludz uznaję na podstawie spraw­
dzeń urzędowych za zmyśloną. W Samborze, 8. 
sierpnia 1885 r. C k.starosta: Gubatta wr.“

Przytaczając powjższe „Sprostowanie* w myśl 
ustawy prasowej w d<słownem brzmieniu, wynu­
rzamy ubolewanie nasz, że JW . p. starosta Gu­
batta nie „uznał* za śósowne, zaopatrzyć tego 
pisma marką pocztową, skntkiem czego byliśmy 
zmnszeni sami je opłacć.

Krwawe bójki odbiły się w sobotę i w nie- 
dz!elę w kilkunastu mijscach, a niektóre z nich 
skończyły się nawet dńć fatalnie. I  t a k : Majster 
ślusarski Sicher skalecył żelazem Michałowi Ho- 
rakowi głowę. Rannegr musiano odesłać do szpi­
tala głó.wnegj. — Aniu Gorela pobiła za rogatką 
Żółkiewską Marję Rfibrczkę, a nawet w przystępie 
złości zabiła kilka kunząt, będących własnością 
pokaleczonej.

Izrael Laks wypnwit w szynku przy ulicy 
Kazimierzowskiej 1. l i  awanturę, a sKUtkiem tego, 
że właściciel Abraham Blinda kazał mu zapłacić 
za spożyte jedzenie i vypitą wódkę. Laksa odpro­
wadzono do aresztu.

Wystawa W Belae. Komitet dotyczący za­
pomniał widocznie zawiadomić Ministerstwo han­
dlu, że zan eebał jut zamiaru odbycia wystawy, 
skoro Ministerstwo bandln pozwoliło właśnie za­
rządom kolei źelaznycl na zniżenie taryf dla prze­
wozu przedmiotów, na wystawę tę przeznaczonych.

Charakterystyczni. Kurjer warszawski pisze: 
Lwów i Kraków wykupiły dotąd zaledwie 25 egzem­
plarzy jednodniówki „Dla pogorzelców.* Ozy nie 
zemało ?

Zwłoki znalezione. Dnia 1. bm. znaleźli ry­
bacy w Bugu, na terytorjnm Skomoroch powiatu 
sokalskiego, mocno nadpsute zwłoki nieznajomego 
mężczyzny, wzrostn słusznego, ciemno-bloud wło­
sów, z pańska ubranego: w żakiet granatowy,
z dobrej wełnianej pikowanej materii, czarną ta ­
siemką oblamowany, takież spodnie i kamizelkę, 
cienką płócienną bieliznę, kołnierzyk stojący, man­
kiety z stalowemi spiukami, a w kieszeni znale­
ziono białą bawełnianą chustkę bez znaku, małą 
portmonetkę z 7 centami, pnlai bs skórzany ciemno­
żółty z biletem wizyt iwym Izyaora Bergera, prak­
tykanta oramy ang. piastorek. czarny
sznureczek od cwikera lub zegarka i kolorową 
skarpetkę.

Koncesję na utworzenie szkoły żeńskiej 
izraelickiej w Rzeszowie otrzymała p. Kameriing.

Ooryszki w lasach odrzykońskich. W lasach 
otaczających ruiny starego zamczyska w Odrzy- 
koniu zagnieździła się banda opryszków, która bo­
gata we wszystkie przywary i cnoty średniowie­
cznych rabusiów, była postrachem nietylko bab i 
dzieci, lecz także dorosłych obywateli wiejskich, 
którzy gawędząc w karczmie opowiadań straszliwe 
historje o sprawkach tych opyszków. Wprawdzie 
nie stwierdzono żadnego mordu, lecz kronika miej­
scowa wspominała o wieln wypadkach rabunku i 
kradzieży, to dobrze tuczuych wieprzków, to znów 
ziemniaków i innych płodów ziemi. Nie dziw tedy, 
że okazanie się obcej osoby w tamtych okolicach 
naprowadziło na myśl, że to jeden z bandy ko­
czującej w lasach, którego czyny bacznie śledzić 
wypada. Przed kilku dniami zauważyli gospodarze 
wiosek: Białebrzegu i Czarnorzeki, w powiecie 
krośnieńskim, trzech ludzi dobrze przyodzianych, 
których postępowanie, jak np. tajemnicze badania 
okolicy, chat, stann gospodarstwa itd. wielce za­
niepokoiło spckojuych wieśniaków. Radzili tedy i 
doszli do przekonania, że ludzie ci są pewno to ­
warzyszami zgrai opryszków, ‘ lub co na jedno u 
nich wychodzi, socjalistami, o których wiele sły­
szeli od bywałych w świecie kumów, urlopnlków, 
co to nie z jednego pieca chleb jadali. Opowia­
dali im również w ostatnich czasach wiele o tych 
złoczyńcach „stndanci,* co to ze szkół łacińskich 
do domów powracali. Trzeba było więc mieć się 
na ostrożności, bo to nie „szpas.* Śledzili tedy 
obce te ludziska na każdym kroku, dzieci i nie­
wiasty uuikały ich widoku nawet, a ponieważ ta ­
jemnicze postacie jawnie i bez obawy po lasach 
krążyły, wysłano nawet czaty, które bacznem 
okiem obserwowały wszelkie ich ruchy. Ba, za­
wiadomiono nawet „szandarów* o zjawieniu się 
podejrzanych ludzi, a kto wie, czyby opryszkowie 
uie byli się bliżej zapoznali z właściwościami 
wiejskiego „baresztu,* gdyby szczęśliwy los n.e 
byt icli sprowadził w ostatniej chwili do Strzy­
żowa, gdzie „szandary* tudzież dostojnicy miejscy 
poznali w nich trzech profesorów rzeszowskich, 
którzy w celach naukowych odbywali pieszą po­
dróż z Rzeszowa do Iwonicza.

Cała historja o opryszkach vulgo socjalistach 
w lasach odrzykońskich, wylęgła się w bujnej 
fantazji przestraszonych wieśniaków, jak się po­
kazało, z tego powodu, że krótko przedtem ko­
czowała rzeczywiście w wąwozach górzystej oko­
licy Odrzykonia banda cyganów, która lubowała 
się w tłustych wieprzkach cudzego chowu i w nie­
zbędnej do takiej pieczeni przyprawie jarzynowej.

Ostrożnie więc badacze przyrody i z w y c z a jó w !
IWrzeg. Bzcsz.) 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 9 sierpnia.
Skradziono garnitur wełniany, łańcuszek do zegar­
ka, ręczne lusterko w pozł. r a m c e , szczotki do 
włosów i sukien i róg d* ubierania trzewików, 
pierzynę, 3 poduszki i 2 prześcieradła, koszule 
męzkie znacz. „Scbmid*, ręczniki i chusteczki 
znacz. A. T. i lichtarz srebrny wart. 23 zł. — 
Zgubiono indemn. obligację 1. 6154, książkę do­
ręczeń urzędu gminnego w Lesienieach, cwikier 
oprawiony w złoto i strzelbę wart. 120 zł. — 
Znaleziono obróżę z marką 1. 708, czaru;. filcowy 
kapelusz i 8 kluczyków.

Tenczynek 6. sierpnia. Poświęcenie kamienia 
węgielnego pod Ochronę Sióstr -uRsierdzia w Ten-

czynkn, zapowiedziane na 26. lipca, z powoda nie­
pogody musiało być odłożonem i odbyło się dopiero 
dzisiaj.

Rz68ZÓW 8. sierpnia. Dziś przybyły do na­
szego miasta 2 bataljony pnłkn 40 z Jarosławia, 
1 bataljon strzelców (4) z Tarnowa, 1 bataljon 
pułku 45 z Senoka i 1 baterja z ^rakow a, ćw i­
czenia trwać będq. do 25. bm., poczem udadzą się 
wojska na manewn do Przemyśla.

Łańcut 8. sierpnia. Porncznik 3. pułku uła­
nów, Aureljusz Serda, we czwartek rano, wyrzu­
cony z siodła przez młodego nie ujeżdżonego wła­
snego konia, uległ ciężkiemu poranieniu w głowę. 
Dzięki udzielonej mu natychmiastowej pomocy le­
karskiej przez dra Jana F leszara , i wojskowego 
lekarza dra Handziewicza, życiu jego na razie 
nie grozi niebezpieczeństwo. Wezwana telegraficz­
nie matka, przybyła do Lańcnta tego samego dnia. 
Hrabstwo Potoccy osobiście dowiadywali się o stan 
rannego, wszyscy koledzy i znajomi odwidzili pana 
Serdę, zaraz po wypadku.

Wiedeń 8. sierpnia. Karol Henryk B o y d e l l .  
który pod groźbą śmierci usiłował wyłudzić od 
G l a d s t o n a  300 funtów szterlingów, skazany zo­
stał dziś przez Sąd tutejszy na 6 miesięcy wię­
zienia.

Zakład dobroczynny św. Kazimierza w Pa­
ryżu, będący jedynym przytułkiem za granicą dla 
starców i sierót polskich, zajmuje żywo umysły 
ludzi czujących i ceniących całą wartość tej insty­
tucji. Nowy tego dowód mamy w nadesłanej nam 
odezwie hrabiny de M o u t e s u y (Bue. S i D>- 
memgue Nr. 108 Pari.s) przewodniczącej odnoś­
nego Komitetu opieki nad Zakładem:

Podajemy tu dosłownie ową odezwę -.
„Wl i pcu r. 1884 wydaliśmy pierwszą odezwę 

na korzyść „Towarzystwa św. Kazimierza*, opie 
kującego się starcami i sierotami emigracji pol­
skiej.

Zawiadomiliśmy w tej odezwie, że Komitet 
kierujący otrzymał od Rządu francuskiego pozwo­
lenie na urządzenie loterii o 300.900 biletach po 
1 franku , której dochód ma być obrócony na za­
spokojenie potrzeb Zakładu.

Dziś wypada nam powiedzieć kilka słów o 
pierwszym reznlta,c!e naszych starań.

Otóż zebraliśmy już znaczną ilość losów i 
spodziewamy się uzyskać jeszcze współudział wielu 
sławnych artystów. — Wysłaliśmy 80.000 biletów, 
i pewni jesteśmy', że wielka część tychże jest jnż 
ulokowaną. Mamy wAnglji, we Włoszech, wSzwaj- 
carji, w Belgji, w Rumnnji, w Ameryce i Anstra- 
lji, tudzież w Poznaniu i Krakowie oddanych sprą 
wie delegatów, których gorliwość godną jest wszel­
kiej pochwały. Niestety’, bieda, jaka w tym roku 
ogólnie zapanowała, utrudniła znacznie lokowanie 
biletów. Mamy już przeszło stu członków, zapisa­
nych jużto jako członków honorowych, już to jako 
członków subskrypcyjnych; atoli ta liczba, chociaż 
dość znaczna, nie wystarcza do zrealizowania na­
szego projektu. Odwołujemy się ponownie do serc 
miłosiernych i szlachetnych, iżby się przyczyniły 
do dzieła naszego, jużto przeznaczając ofiarę ro­
czną, już też wspomagając nas w lokowaniu bile­
tów. Mimc nakazanej nam dyskrecji, winniśmy tu 
niniejszem złożyć podziękowanie kilkn gorliwym 
zwolennikom naszego dzieła, których ofiary wielce 
się przyczyniły do poparcia naszego zamiaru. — 
Liczba starców i sieró t, potrzebujących opieki i 
pomocy, wzrasta co roku, i wielce nas to boli, gdy 
środki nasze nie pozwalają nam otworzy* im bi.-An 
naszego Zakładu. Ciągnienie naszej loterji nazna­
czone zostało przez Ministerstwo na miesiąc gru­
dzień 1886 r. W niektórych krajach sprzedaż bi­
letów, za pośrednictwem poczty napotyka na tru ­
dności ; ażeby temu zapobiedz, proponujemy nastę­
pującą manipulację : Osoby, które chcą się z nami 
porozumieć, otrzymają spis numerów, umieszczonych 
na biletach, dla nich przeznaczonych. Numora te 
zostaną wpisane w osobną książkę, chyba, że mają 
być złożono na ręce trzeciej osoby, wskazanej przez 
nabywcę. Po ciągnieniu nastąpi regularna wysyłka. 
Spodziewamy się, że to sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności przyczyni się do zainteresowania 
publiczności dziełem, godnein wzbudzić sympatję 
serc szlachetnych i miłosiernych. Zeehoijcie połą­
czyć zabiegi wasze z naszemi, a spodziewamy się, 
że możemy liczyć na waszą pomoc*.

Czeskie gimnazjum w Opawie. Gimnazjum to 
założone w roku 1883 najprzód o jednej (pierw­
szej) klasie, miało w ubiegłym roku już dwie klasy, 
a z następnjącym rokiem szkolnym otwartą zosta­
nie trzecia klasa. Obiedwie klasy tego roku miały 
po dwa oddziały. W pierwszej klasie było nczniów 
w pierwszym oddziale 44, w drugim oddziale 36; 
w drugiej klasie w pierwszym oddziale 43, w dru­
gim 32. Razem 155 uczuiów, przeważnie z Opaw­
skiej części Szląska pochodzących. Nauczycieli było 
7, mianowicie: dyrektor, dwaj rzeczywiści nauczy­
ciele, trzej suplcuci i katecheta; oprócz tego jeden 
nauczyciel poboczny. Gimnazjum to utrzymywane 
z prywatnych środków, znakomicie się przysługuje 
ludności czeskiej Szląska, a pomimo niechęci ze 
strony niemieckiej, znalazło pochwalne uznanie 
władz szkolnych. Niestety my nie możemy zdobyć 
się na założenie prywatuemi środkami gimnazjam 
polskiego w Cieszynie.

Teatr W Lublinie. Korespondent Kwr. Warsz. 
z Lublina pisze : „Teatr stały, wznoszony przy
zbiegu trzoch nlic, już został ukończony, pozostają 
tylko roboty wewnętrzne. Obecnie buduje się we- 
stibul i sala koncertowa od ulicy Kapucyńskiej i 
pod jesień ta część gmachu zostanie ukończoną i 
pokrytą dachem. Brak funduszów nie pozwala na 
wykończenie w tym roku ■ robót wewnątrz teatru 
oddany więc będzie na użytek publiczny dopiero 
w roku przyszłym. Po mieście kursuje pogłoska, 
że towarzystwo udziałowe, budując gmach teatral­
ny, zamierza, nie wykończając go według całkowi­
tego planu p. Kozłowskiego, wyrzec się budowy 
części zaprojektowanej na resursę, a plac sprze­
dać i osiągnięty ztąd fundnsz obrócić na dokoń 
czenie teatru. Za wiarogoduość takiej pogłoski 
ręczyć niepodobna i dla wieln względów uważamy 
ją  za nieprawdopodobna, choćby już dlatego tylko, 
że komitet towarzystwa stanowią ludzie poważni, 
którzy od raz postanowionego przedsięwzięcia tak 
łatwo nie odstąpią.

Szajkę fałszerzy pieniędzy pochwycono w Wo­
roneżu. Z jakim artyzmem podrabiane były bank­
noty przez tych fałszerzy, można sądzi ■ z nastę­
pującej sceny, opisanej przez korespondenta Mosk. 
Wied. Na drugi dzień po dokonaniu aresztowa 
liia, jeden z agentów policyjnych udał się do miej­
scowej filji Banku państwa i prosił kasjera o zmie­
nienie 25-iublowogo papierka. Kasjer wziął Bank­
not, biegłe obejrzał go na wszystkie strony i roz­
mienił.

— Proszę pana obejrzeć dobrze papierek — 
rzekł agent.

— Jnż widziałem pański papierek. Wszal 
był 25-rublowy ?

— Tak, 25-rublowy.

— A więc dobrze.—A więc odejdź pan i nie 
przeszkadzaj mi.

— Prosiłbym pana o powtórne i dokładniej­
sze obejrzenie papierka — nalegał ajent.

— Bilet 25-rublowy, ni - mniej ni więcej — 
odpowiada kasjer, obdarzając powtórnie kwestjono- 
wany papierek swoim doświadczonym wzrokiem. — 
Nie rozumiem pana, o co mu idzie. Zechciej pan 
odejść i nie przeszkadzaj.

— A czy pan wiesz, kto ja  jestem?
— Wszystko mi jedno. Dałeś pan 25 rubli, 

dostałeś także 25 rubli i daj mi pan pokój.
— Jestem ajentem policji śledczej, a papie­

rek ten należy do liczby zabranych wczoraj fał­
szerzom.

Kasjer d rg n ą ł; zbiegli się inni urzędnicy 
Bankn i po dłngich studjach zaledwie że mogli 
wynaleźć prawie zupełnie nieznaczne oznaki arty­
stycznego podrobienia.

— No, a ten ? — spytał ajent, pokazując 
5-ciorublowy papierek. Falsyfikat poznano odraza, 
ale nie po rysi nku lub wodnych znakach, lecz po 
gatunku papierń. Dziesięciornblowy banknot znow 
wymagał bardzo starannego obejrzenia. Dokład­
ność podróbki wprawiła w podziw najdoświadczeń- 
szyeh bankowców.

Puszczaniem w obieg papierów zajmowali się 
żydzi, a falsyfikaty wyrabiano w Londynie.

'Wiadomości literackie! artystyczno.
Wiadomości osobiste. Panna Marja P o s p i -  

s z y l ó w n a  ukazała się d. 4. bm. po raz pierwszy 
na scenie niemieckiej w Pradze czeskiej, w roli 
„Dziewicy orleańskiej.* Posternnki policyjne p zed 
teatrem i w sali widzów były znacznie wzmocnio­
ne ; obawiano się bowiem nieprzyjaznych manife- 
stacyj ze strony Czechów przeciw zbiegowi naro­
dowemu. Czesi osądzili wszelako, że nie war+o...

Adelina Patti wybiera się — jak nam do­
noszą z Londynu — tego roku w zimie w o s t a ­
t n i ą  podróż artystyczną po Europie. Odwidzi 
tedy Austrję, Niemcy i Rosję, a w programie tej 
wycieczki jest tym razem i Lwów pomieszczony. 
Mianowicie przybędzie do naszego miasta w sty­
czniu.

Z izby sądowe;
Lwów 9. sierpnia

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(m) Na IV. kadencję sędziów przysięgłych w 

lwowskim ck Sądzie krajowym, która rozpocznie 
się duia 31. bm., a trwać będzie do 12. paździer­
nika b .. wylosowani zostali jako sędziowie głó­
wni, p p .: dr Berger Antoni, lekarz, Rentschner 
Feiwel, właść. realn., Hescbeles Mojżesz, właści­
ciel dóbr Bratkowice, dr. Ćwikliński Lndwik, prof. 
Uniw., dr. Gross Piotr, reprezentant Vrak. Tow. 
ubezpieczeń, dr. Luka Anzelm, adw., Knauer Fer­
dynand, właść. dóbr Glinna, "ins Mojżesz, właść. 
realn., Werner Arnold, wł. realn., Momocki Fran­
ciszek, ślusarz, Werfel Samsoń Feiwel, wł. realn., 
Kesselbaner Emil, prokurzysta Bankn liip., Feqhter 
Michał, właść “oulu,, MiiMer Henryk, kupiec, Dę­
bicki Leon, właść. dóbr Sieczechów, Mernnowicz 
Teofil, seler. Rady pow., Janikowski Tomasz, właść. 
realn., Makarewicz Roman. . sekr. Tow. oficjalistów 
pry w., dr. Hirschberg Aleksander, aocent Uniw., 
Matlas Karol, właść. realn., Niezabitowski "Wło­
dzimierz, właściciel dóbr Une^ce, Kronik Jakób 
Wolf, wlaśt. realn., F.anke Jan, prof. Szkeły poi., 
Bieńkowski Feliks, Inżynier tTydz. kraj., Stachie- 
wicz Jan, kupiec, Bachman Jrkób, właść. dóbr 
Mostki, Miller Antoni, właśćv  dóbr Zimnawoda, 
Szestak Józef, dzierż, dóbf Lesieuice, Miłaszewski 
Ignacy, zegarmistrz, Klim wicz Jan, właść realn., 
Agid Maurycy, właść. realn., Lewicki Włodzimierz, 
właść. realn., Bauer Jan, wł. realn., Abrys” wski 
Juljan, kupiec, Wołodkiewicz Władysław, dzierż, 
dóbr Hrebenne, dr. Wszelaczyński Leon, adwokat.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych , zostali 
wylosowani p p .: Keppel Krzysętoi właśe. rejtln. 
1. 6334/4, dr. Gussmann IzaaR, lekarz, Franęiak 
Herscb, kupiec, Dr. Janda Franciszek, lekarz, 
Knlka Zygmnnt, komisant, Balsambaum. Ja_ób, 
właśc. realn. 1. 197*/4, dr. Pawęcki Leon, kandy­
dat adwokatury, Laufei Autschel, kupiec, Zipper 
Abraham, jnbile.\

Rzeszów 28. lipca.
(Pijawki.)

Nie było szczęśliwszego człowieka na kuli 
ziemskie , jak Lejbuś Reich, właściciel szynkowni 
w Rudniku. To niezwykłe powodzenie Lejbnsia 
datuje się nie od dzisiaj. Przed laty jeszcze udało 
się mu szczęśliwie pozyskać serce i rękę nadobnej 
U i ej wy — i od tego czasn Rodnik zamienił^ się 
na istną ziemię obiecan Cjejwa nała się na 
interesie; w przeciągu lat kilko ośmioro małych 
Lejbns ów ujrzało światło dzienne, a oboje m ał­
żonkowie nie posiadali się z radości. Ź/dkowie 
rudniccy ml; skali z podziwu, patrząc na to błogo 
strwieństwo Jecbowę, spływające na Remków. 
Lejbuś też wskutek tego używał wielkiej powagi 
między swymi, a Ciejwa była przedmiotem po­
wszechnej admiracji i zazdrości.

Nli było w całym Rudniku więcej dobranej 
pary. Lejbuś był „geschftftsmanem* co się zowie, 
a Ciejwa uie ustępowała mu w niczem. Szynk 
przynosił im ładny dochodzik. Ale coi '.z t«go, 
kiedy od czasn do czasu trzeba było do „Stener- 
amtu* odnosić pokaźną sumkę, jakó podatek. Ta 
smutna konieczność była jedynem strapieniem Rei­
chów. Chodziło o obmyślanie jakiegoś „gesch&ftu* 
tego rodzaju, by nie opłacać odeń znienawidzone­
go podatku Zwołana tedy radę familijną, w któ 
rej wzięła udział także starsza generacja potom 
Btwa. Ponieważ narada była tajną, przeto deli 
katność nie pozwala nam zdradzać tegn rodzaj 
sekretów familijnych Zaznaczyć jednak musimy 
że od tego czasn do posterunku żandarmeoji rud 
lńckiej wpływać poczęły bardzo często, najrożno 
rodniejsze doniesienia i skargi. Kmiotkowie oko 
liczni z pieniędzmi przychodzili do Szynku, a wy 
chodzili goli — jak święci tureccy; ktoś Ich okra 
dał, ale kto i jak, o tem nikt nie wiedział^ •— t 
tylko pewna, że w szyku u Lejbnsia.

Gościnność 1 serdeczność olojga Reicnów pod 
nosiła się Każdy gospodarz, wracający'z jarmark 
wstąpiwszy do szynkowni wychodził wycałowan 
przez Lejbę, wyśćiskany i -— okradziony. Krzyk 
płaczu, domysłów było co niemiara — blada j 
dnak temu, kto zw aży ł się posądzić Lejbę o czy 
tak niehonorowy. Iiejbuś Wówczas już nie całow 
ais przy pomocy Ciejwy bił zuchwalca nie n 
żarty — wyrzucał z szynkowni i nadomiar skarż 
go sądownie o obrazę „honoru.* Gdy w skkte 
skargi Lejby wyznaczono termin do rozprawy 
Ni ikn, wówczas szedł Lejba uSobiście do zaskarż 
nego, opowiadał mu o swej potędze — i yielkie 
poszanowania, jakiego doznaje w tutejszym Są" 
powiatowym ’ i wmawiał w chłopa, żo jak ty
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zechce, to wsadzi go na cały rok do kryminału, bo 
on tam w Sądzie, to największa figura. Głupi 
chłop wierzył i opłacał się Lejbie, by mu darował. 
Na to była już wyznaczona taksa, chłopi wiedzieli 
o tern i płacili nie targując się wcale. Lejbuś tym­
czasem porastał w pierze, wystawił sobie ładną, 
murowaną szynkownię i prowadził interes co się 
zowie. Najstarsza córka wyrosła na ładną dziew­
czynę, nauczyła się strzelać oczkami i wabić tłu­
my h pociarzy rudnickich, Lohater naszej powieści 
potrafił ten przymiot swej córki zużytkować. Za­
łożył u siebie formalny dom gry, która to gałęź 
przemysłu powierzona pięknookiej Surze, przynosiła 
nie mały dochód. .

** *
W  sierpniu r. z. Wojciech Pałka, powracając 

z jarmaru„, wttąpił do szynku Lejby, wypił kie­
liszek wódki i zabierał się do odejścia, oznajmia­
jąc Ciejwie, że zapłaci drugim razem, bo nie ma 
drobnych. Ciejwa nie chciała mu kredytować. 
Wskutek tego Wojciech wyjął z pulasesu 10 zł . 
żądając, by mu zmieniła. Niebawem jednak znalazł 
przy sobie 1 zł., który dał do zmienienia, a dzie­
siątkę włożył do pularesa, w którym miał razem 
kwotę 36 zł. przechowaną. Na to nadszedł Lejbuś, 
Ciejwa mrugnęła na niego, a ten już wiedział o 
co chodzi. Zbliżył się do Wojtka, potraktował 
go wódką i zaczął rozmowy Wojtek opowiadał 
mu o swym kłopocie, że będzie musiał prowadzić 
proces o grunt. Na to Lejbuś jął go całować i 
ściskać serdecznie upewniając, że jeśli mu da ce 
sję, to on przeprowadzi mu proces tak, że go 
ce ita kosztować nie będzie.- Gdy Wojtuś uwolnił 
się z tych kordjalnych uścisków, pomacał się za 
kieszeń i spostrzegł, że nie ma pularesa z pie- 
niądzmi.

— Lejbuś, dyć zabrołeś mi pulares — zawo­
łał chłop przestraszony.

Wówczas Reich zaaplikował mu potężny po­
liczek, wyrzucił za drzwi i zaskarżył o obrazę 
honoru do Niska. Przed terminem zaś, w sposób 
powyż opisany, wyłudził od Wojtka kilka gulde­
nów. Wmówił weń, że to „kusy“ wyjął mu pie­
niądze „na smołę1*, co bardzo często zdarza się 
pomiędzy ludźmi. Wojtek uwierzył.

W tym samym miesiącu wstąpił do szynkowni 
Wojciech Żuraw, napił się wódki i płacąc zażądał 
zmienienia rubla. Przytem wyjął pieniądze i Ciej­
wa spostrzegła, że Żuraw ma więcej rubli rosyj- 
skich. Narzucała mu się ze zmienieniem, lecz Żu­
raw, bojąc się by go nie oszukano, nie przystał 
na propozycję i wyszedł z szynku. Ciejwa śledziła 
go zdaleka i przekonała się, że Żuraw zmienił 
w pobliskiej masarni ruble i kwotę 40 zł. bank­
notami schował do pularesu. Rozchodziło się tylko 
o zwabienie Żurawia do szynku. To udało się Lej­
bie. Wyszedł naprzeciw niego i powiedział mu, 
że w s ynku czeka nań przyjaciel Antoni Dzie- 
dzić. Gdy Żuraw przybył do szynku, Lejbuś za­
prosił go do alkierza, posadził na kanapce i kazał 
dać herbaty. Ż awisko wypiło kilka szklanek. 
Bojąc się jednał by mu „kusy** nie ukradł pie­
niędzy, przysiadł .akowe wraz z kieszenią. Spry­
tny Lejbuś długo manewrował koło niego, ściskał, 
całował i głaskał przez czas niejaki, poteiu wy 
biegł z alkierza. Po powrocie rozpoczął się nowy 
atak całusów, wśród których Żuraw poczuł,, że mu
Lejbuś coś wsadza do lewej kieszeni. Schwycił
go za rękę, a na kanapkę wyi adł pui.tres. Żuraw 
bał się Lejby, więc do pularesa nie zaglądał. Do­
kończył herbaty, wyszedł z szynku i wówczas do • 
piero spostrzegł brak gotówki.

W październiku tegoż roku wstąpił do szynku 
Antoni Łysowski z Koziarni. Lejba wiedział, że 
Łysowski ma przy sobie grube pieniądze. Ją ł go 
więo zapraszać na..herbatkę, ale Łysowski okazał 
się niegrzecznym i nie przyjąwszy zaprosin wy­
szedł z szynku. Leib skoczył za nim do sieni i 
zaaplikował tam zwyczajny system całusów i uści­
sków. Wśród tych całusów poczuł Łysowski, że
Lejbuś sięgnął mu ręką do kieszeni i wyjął pu-
łares. Zanim zdołał pochwycić go za rękę, Lejbuś 
umknął. Poszkodowany za nim i dopadł go w ko­
morze. Wówczas Lejba oddał mu pulares, prosząc, 
by nikomu nic nic mówił Łysowski przeliczył 
pieniądze i przekonał się, że skradziono mu 10 złr. 
Świadkiem tej sceny byl włościanin Wojciech Ko- 
zdra. Niedyskretny Łysowski nie robił z tego zaj­
ścia tajemnicy i nabawił Lejbusia wielkiego kło­
potu....

Bodaj z piekła nie wyszedł ten, co wynalazł 
tę „żandarmerję.** Lejbuś niczego się więcej nie 
bał, jak tych trapieieli ludzkości, co człowiekowi 
porządnemu żyć nie dają na świecie. Obawy jego 
okazały się w zupełności nzaoadnicue. Żandannerja 
zamiast zwrócić «we podejrzenie na „ kusego “ — 
czepiła się wprost niewinnego Lejbusia, przy are­
sztowała go i odstawiła do Rzeszowa, gdzie prze­
siedział 8 miesięcy w areszcie śledczym

Dnia 28. zm. odbyła się przeciw Lejbie Rei­
chowi rozprawa giówna o zbrodnię kradzieży, 
przeciw Ciejwie zaś o uczestnictwo w tejże zbrodni. 
Rozprawie przewodniczył radca p. Hanasicwicz. 
Oskarżenie wnosił prokurator p. dr. Tarłowski.. 
Wina obojga oskarżonych co do powyższych faktów 
została udowodnioną i biedny Lejbuś skazanym 
został na rok ciężkiego więzienia, Ciejwa zaś na 
2 miesiące ścisłego aresztu. Przeg. Rzesz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z jazd  delegatów k olejow ych ,  postanowiony 

na zeszłorocznem walnem Zgromadzeniu „Stowarzyszenia 
niemieckich Zarządów kolejowych1* w Berlinie, odbędzie 
się tego roku w Peszcie. Program zjazdu już ułożony. 
Delegaci przybędą do stolicy węgierskiej 23. lun., konfe­
rencji- ich trwać będp 24. 25. i 26. w gmachu Parlamentu, 
poczem następi wycieczka zbiorowa do Belgradu. W czasie 
pobytu w Peszcie będą oczywiście zwlekać wystawę, a w 
dniu 2G. węgierski minister komunikacyj wyda dla nich 
uroczysty objad.

F  - o t o k o ł o w a n e  f i r m y  h a n d l o w e .  Najwyż­
szy Trybunał rozstrzygnął, że protokołowanym firmom 

'handlowym nie wolno przy podpisywaniu się używać do­
wolnych skróceń, a zwłaszcza wystrzegać się winne 
skrócenia i m i e n i a ;  w przeciwnym razie same odpowia­
dają za złe następstwa.

Z j a z d  wybitniejszych gospodarzy naszego kraju, 
celem zbadania fabrykaeji cukru z kukurudzy — odbywa 
się dziś w S ę d z i s z o w i e  za inicjatywą ks. Adama 
S a p i e h y .  , ' ' .

S p o c a y n e k  l i ę d z f e l n y .  Na zapytanit kilku 
na.-Zelników krajowych jak sio władze przemysłowe mają 
zachowywać w obec tych przemysłowców, którzy' stładów 
swych mimo rozporządzenia w niedzielę nie zamykają, 

- ewentualnie czy zamknięcie tych składów ma nastąpić z 
. rozkazu urzędowego, odpowiedziało Ministerstwo handlu 

w porozumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych i 
wy; nań, że przymusowe zamknięcie takich składów, nie 
j.est uzasadnione w rozporządzeniu ministerjalnem. Składy 
pótłęzM czyszczenia ino adaptowauia, dalej używane także 
na pomieszkania, lob de równoczesnej sprzedaży .wiktu­
ałów mogą być otwarte. Władz® miejscowe mają j]o z -  
» rzygnąć czy ewentnalnie zachodzi wymieniony wyżej

wypadek, a dopiero w przeciwnym razie postąpić w myśl 
postanowień karnycn tj. ostrzeżeniem, karą pieniężną a w 
ostateczności przymusem.

Nowe połączen ie  kolejow e m iędzy  
Austrją a  R osją  przyjdzie, jak się zdaje, wkrótce do 
skutku. Chociaż komisja kolejowa, wyznaczona przez Rząd 
rosyjski, uświadczyła się była za odroczeniem budowy 
kolei ku Nowosielicy aż do roku 1888, bo w tym czasie 
nastanie pewna zmiana w dotychczasowym obowiązku 
gwarancyjnym Rządu rocyjskiego względem Tiwarzystwa 
kolei południowo-zachodniej, mimo to Rząd rosyjski już 
teraz wezwał to Towarzystwo do wybudowania tej li'iji. 
Zarząd Towarzystwa zwołał już walne Zgromadzenie 
swoich akcjonarjuszów dla naradzenia się właśnie nad 
budową tejże linji, mającej połączyć Zmierynkę przez 
Mohilew z Nowosielicą. Długość tej linji wynosi 263 
wiorst.

Lwów 7. sierpnia. (Sprawozdanie zbożowe z wag 
miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 7*— do 7'40, pszenica Diała 
7'— do 7'80, pszenica żółta —•— do —■—, żyto 4*70 
do 5'50, jęczmień browarny —•— do 5*20, jęczmień na 
paszę —•— do 4*70, owies 5'-— do 5*50,; groch do go­
towania — do — , groch na paszę — do — -  
kukurudza — , hreczka — , do — , koniczyna ezer- 
wuna —'— do —'—, tymotka — ho ' , fasola 
10-— do — , bób — do —1 , wyka — — do 6 —
spirytus —'—.

Przegląd polityczny.
\ Lwów 10. sierpnia.

Wiadomość o zjeździe przewódców prawicy 
w Rei*-henhall zdaje się być mylną. Wszak n.e 
dawno temu doniosły dzienniki, że p. G r o c n o l -  
s k i powrócił z Reichenhall do kr«,ju bawi w 
swym majątku na Podolu. Konferencja odbędzie 
się jednakowoż niewątpliwie w Wiedniu, mniej 
więcej na tydz.eń przed otwarciem Ra}y państwa. 
Zaproszenia rozesłane będą przez hr. H o h e n -  
w a r t a  do byłych przewodniczących klubowych 
i ich zastępców.

Grecko-orjentalny arcybiskup w Czerniow- 
caeh, M o r a r i ii-A n d r j e w i e z, wydał te mi 
dniami w języku rumuńskim, ruskim i niemiec­
kim odezwę, podpisaną także przez wszystkich 
archimandrytów i radców konsystorjalnych. „Apo- 
logja greeko-katoliekiego kościoła na Bukowinie," 
tak się uazywa odezwa arcybiskupia, któru występuje 
ostro przeciw wrzekomym agitacjom wydalonego 
z Rosji arcybiskupa F e l i ń s k i e g o  i protestuje 
przeciw rozszerzeniu się w kraju zaLonu Jezu­
itów. Pismo wyraża zarazem obawę, by z agi­
tacją za założeniem rzymsko-katolickiego biskup­
stwa w Czerniowcach nie łączyły się usiłowania 
wcielenia Bukowiny do Galicji.

W Insbruku 8. sierpnia cesarz był o godz. 7. 
rano na ćwiczeniach tamtejszej załogi i wyraził 
dowódzcom pojcdypczych oddziałów swe zadowo­
lenie Mimo ulewnego deszczu zaległy tłumy lu­
dności całą okolicę i prowadzące tam ulicy, wi­
tając okrzykami cesarza. O godzinie 10. przyj­
mował cesarz dostojników, władze, korporacje i 
deputacje. Imieniem Rady miejskiej przemówił 
buimistrz dr. Falk. W towarzystwie namiestnika 
zwidził następnie cesarz szkołę przemysłową, 
poczem udał się, odprowadzony przez prezyden­
ta ministrów hr. Taaffego, namiestnika i Burmi­
strza do nowo wybudowanego "kościoła śvv. M i­
kołaja. Na wszystkich ulicach witały monarchę 
entuzjastyczne okrzyk, ludu Wieczorem odbył 
się pochód z pochodniami i serenada, w której 
wzięło udział 500 śpiewaków. Cesarz przysłu ­
chiwał się z balkonu produkcjom. Przybyłych 
z W iednia strzelców i deputację miasta przy­
jęto nader serdecznie.

Budapeszteński Nemzet półurzędowy organ 
gabinetu węgierskiego donosi, że minister spraw 
zewnętrznjeh hr. K a l n o k y  wyjeżdża w tym 
tygodniu do Wars .nu gdzie zabawi dni kilka.

Donoszą, że wybranie Kromieryża na miej­
sce, zjazdu obu monarchów nastąpiło przed 8 
dniami. Odnośne rokowania odbyły się pisemnie 
między marszałkiem dworu ks. H o h e n l o h e  a 
kardynałem F ii r s t en  b e r g i e m, który dnia 10. 
brn- opuszcza Gastein i uda się do Kromieryża, 
aby kierować osobiście przygotowaniami w swo­
im zamku, w którym monarchowie zamieszkają.

Stojący w Ołomuń ;u 93 pułk piechoty, o- 
trzymał lazk-z wymarszu do Kromieryża. Podo 
buy rozkaz otrzymała orki3stra 100 pułku pie­
choty. Zo stajni dworskich przybyć ma 160 
koni. W parterowej części zamku urządzają oso­
bny telegraf. Wielka jala, w której w roku 1848 
parlament obradował, ma być urządzoną na przed­
stawienia teatralne.

Neue jr. Presse dowiadnie się, że jako miej­
sce zjazdu monarchów, przeznaczony był pierwo­
tnie Reich stad t, później jednak zdecydowano się 
na inne miejsce. Pomijając już Kromieryż, odby­
wają się obecnie, równocześui-i w 'dwóch iuuy h 
miejscach przygotowana na wypadek, gdyby tam 
właśnie nastąpić miał zjazd obu monarch ’ w, a 
mianowicie w pewnej inałej miejscowości w po­
bliżu Czerniowiec i w Cieszynie, w którym , jak 
wiadomo, posiada arcyks. Albrecht wielki zamek. 
Tymczasem zdaje się jednak prawie pewnem, że 
zjazd nastąpi w Kroinieryiu. Będzie to zjazd 
dwó. h monarchów. Dwór berliński zawiadomiony 
został równocześnie z dwon-m wiedeńskim, iż car 
postanowił oddać w tym roku wizytę za zjjjTd w 
Skierniewicach. Cesarz Wilhelm chciał więc w 
zjaździe tym wziąć udział, ale za poradą lekarzy 
od zamiaru tego od tąpił.

Burmistrz miasta Kromieryża zwołał na d 
8. bin. Radę miejską na nadzwyczajne posiedze­
nie, celem wyboru Komitetu i uchwalenia po­
trzebnego programu dla przyjęcia monarchów. 
P. burmistrz B u j a k o v s k y  oświadczył wpra­
wdzie, że nie został jeszcze urzęd- >vme zau iado- 
miony o przybyciu do tojnych gości, w obec tego 
jednak, że podanym w dziennikach wiadomościom 
dotychczas nie zaprzeczono ze strony urzędowej, 
i w obec tego, że i on tym wiadomościom za­
przeczyć nie może, jestto obowiązkiem Rady 
miejskiej poczynić już teraz odpowiednie przygo­
towania. Na wniosek burtr**trza ukonstytuował 
się Wydział Rady gminnej jako Komitet, który 
się podzielił na trzy podkomitety dla specjalnych 
funkcyj. Poczem odczytał burm istrz odezwę do 
publiczności, która będzie ogłoszoną natychmiast 
po urzęlowem zawiadomieniu Rady o zj-ździe 
monarchów i dziś ma przybyć do Kromieryża 
wielki ochmistrz dworu ks. H o h e n l o h e ,  na 
m ijstnik Morawy hr. S c h ó n b o r n ,  kardynał 
F i i r s t e n b u r g  zapowiedział swój przyjazd na 
dzień 12. bm.

Koszta adaptacji zamku kromieryskiego i 
przyległych "machów obliczają w kołach facho­
wych na pół miljcna złr., które pokryje jak .zwy­
kle sam cesarz. Kardynała Fiirsteuberga, który

miał zamiar przygotować zamek na własny koszt, 
zawiadomiono o tem postanowieniu monarszem.

Narodni L isty  z entuzjazmem witają wizytę 
cara w A ustrji, jako zadatek pokoju między dwo­
ma pańsłwami słowiańskiemi.

Z Belgradu donoszą, że dnia 7. bm. deputo­
wany J  a k o w 1 j  e w i c z napadnięty i zamordowa­
ny został w Bersicz pod Górni Milanowac przez 
bandę opryszków, zostającą pod dowództwem o- 
sławionego D e d . c a .  Morderstwo to, jak  u trzy­
mują, popełnione zostało z motywów politycznych. 
Z .mordowany usunął się bowiem od opozycji i 
był wiernym zwolennikiem Rządu.

powidu wzmagania się liczby i gwałtów 
band rozbójniczych w Serbji, zaprowadza ukaz 
królewski sąd doraźny w dystryktach Użiczy, 
Rubn ka i ioczeka, tudzież w dwóch powiatach 
dystryktu Pożerewackiego.

Rzymu donoszą do Kuryera P ozn .: Dnia 
14. z. m. Jego Emin. Najdost. ks. kardynał ar- 
cypasterz nasz (ks. Ledóchowski) przez ręce 
jednego z naszych duchownych, bawiącego wła­
śnie w .t"vmie, którego zabrał z sobą na audjen- 
cję do Ojca św., złożył temuż świętopietrze z na­
szej archidyecezji. Ojcu świętemu w tej chwili 
łza zabły; ła w oku; z rozrzewnieniem przyjął 
nasze skromne dary i zawołał: „Drodzy moi! 
ciągle w utrapieniu waszem dajecie dowody przy­
wiązania i miłości dla Stolicy św. To mnie do 
głębi w zruszar V potem zwracając się do 
owego kapłana, rzekł: „Polecam ci, abyś oświad­
czył za powrotem, że tych wszystkich, którzy się 
przyczynili do tego świętopietrza, z całego serca 
błogosławię." Przy tejże sposobności wyrzekł 
oj iec św .: „Bądźcie pewni, że my troskamy się 
wielce o was, że sprawę waszą chcemy załatwić 
na chwałę Bożą i stosownie do waszych potrzrb, 
waszych interesów i położenia waszego".

łi powodu ostatniej alokucjij papieskiej Pc- 
tersburskija Wiedomosti, zastanawiając się nad 
współczesną polityką Watykanu dochodzą do 
wniosku, że jest pełną sprzeczności, że „trudno 
jest ją nawet zdefinnw ać; trudno powiedzieć ja ­
ki* są właściwie jej dążności, ani kto jest jej 
kierownikiem. Dziś mówi się jedno, jutro zaleca 
coś zupełnie odmiennego. Na przykładach nie 
zbywa, a z nich można wyprowadzić tylko ten 
jeden wniosek, że żadne państwo, rozumiejące 
swoje przeznaczenie i swoje zadanie, pomimo na 
we‘; istotnego życzenia, w obennych warunkach 
nie nur możnośi* me już przyjść do jakiegoś po­
rozumienia z W atykanem, ale nawet choćby tyl­
ko w przybliżeniu określić program, na podsta­
wie którego porozumienie takie mogłoby kiedy­
kolwiek nastąpić. Mamy tu do czynienia z wcie­
leniem państwa ciemności, sprzeczności, chwiej- 
ności, zupełnej nieświadomości i nie zdecydo­
wania".

Powoje Wremja w osobnym a obszernym 
artykule rozprawia o pewnych prądach w Towa­
rzystwie dróg żelaznych południowo-zachodnich. 
„Tuk jest, z Aijstrjij rządzą losam. przedsiębiorstw 
kolejowych, mających dla Rosii pierwszorzędne 
znaczenie państwowe I" — woła, Nowoje Wremja, 
a woła z powodu, że Towarzystwo dróg żelaz­
nych południowo-zachodnich nie przyjęło zro­
bionej mu ai zez Rząd propozycji podjęcia się 
bud.wy linji drogi żelaznej od stacji Zmierzynki 
do Nowosielc.

MosicoiesTci'a wiccąm >sti od swojego berliń­
skiego kor.spc ndenta otrzymały i zamieściły 
obszerny list w awestji wydalania Rosjan z obrębu 
Prus. Korespondent starannie, jak  powiada, zbie­
ra ł wszelkie dane dotyczące tej sprawy i na ich 
zasadzie uspakaia opinję publiczną w Rosji. 
„Ogromna większość wydalanych obecnie, pisze 
on, już bardzo dawno, niektórzy nawet od kilku 
dziesiątków lat opuścili Rosję, ażeby osiąść 
w Prusach, które sobi obrali za nową ojczyznę, 
nie zerwawszy ze starą  edynie tylko formalnej 
spójni. Ta okoliczność jednak wystarcza, ażeby 
doznawan opieki Rosji, jak tylko jej zażądają, 
albo wyrażą życzenie powrotu. Ale oto fakt zdu­
miewający, charakteryzujący rzecz całą: ze wszy­
stkich wypędzanych ani jeden dotychczas nie 
zażądał obrony od m ęjscowych przedstawicieli 
Rosji i jej głównego przedstawiciela w Prusach 
i w N i e m e z e e h D a l e j  zaś wyjaśnia kogo mia­
nowicie wypędzają: „W ypędzająprzedewszystkiem 
tych, r *órzy uczestniczyli w socjalistyczn j albo 
w politycznej agitacji (Polaków), mięsząjących 
się za pieniądze do agitacji wyborczej, albo ma­
jących naganuy rodzaj zajęcia (Żydów). W ogóle 
nie wiadomo jeszcze ani o jednym fakcie nie­
usprawiedliwionego wysłania." Korespondent koń­
czy swoje ( ismo wyrażaniem uznania dla energji, 
o b ja w  jącej się w zastosowaniu środka, który 
ostatecznie wcale nie dotknął Rosjan prawdzi­
wych i energję tę stawia jako przykład dl., innych. 
Oczywista 1

Paryska korespondencja do Polit., Carresp\ 
zapewnia, że w tamtejszych kołach dyploma 
tycznych otrzymuje się zdanie, że Acglja zamie­
rza zaproponować Porcie zajęcie Egiptu przez 
wojska tureckie, pod tym jeknasże warunkiem, 
że woj ka te pozostaną pod nadzorem angielskim 
i że Turcja zawrze z Anglją traktat zaczepnc- 
odporny przeciw możliwym napaściom Rosji. 
Propozycje te in itły  w Porcie wywołać zdumie­
nie i pewną opozycję.

Nowe kolegjum, mające zrjąć się kształce­
niem misjonarzy do Congo, zostanie w miesiącu 
listopadzie otwarte w mieście Lówen, w B°lgji.

Według doniesień z K airu, M a h d i  zamor­
dowany został podczas pochodu do Berberu przez 
partję rewolucyjną pewnego zubożałego plemienia.

Po-7 ig ost .tnich wiadomości mają wojska 
abissyńsk.e przybyć na odsiecz do Kassali* 
W październiku wyruszyć ma do Kassali jene­
ra ł Ras Al ula z 5000 żołnierzy, podczas gdy 
drugi jenprał abissyński Maskol udać się ma z 
3500 żołnierzy wzdłuż rzeki rfabit. Równocześnie 
wyruszyć ma do Kassali angielsko - egipski kor­
pus, liczący 8000 żołnierzy i włoski, liczącymi 200 
ludzi.

Daily News donosi, że korespondencja z Rzą­
dem rosyjskim w sprawie sądu rozjemczego wzglę­
dem zp’*' ; nad Kuszkiem nie była od czasu przyj­
ścia Torysów ilo Rządu dalej prowadzoną. W Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych uważają ją za 
pogrzebaną obustronnym milczeniem.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 8 sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kol u gal. Karola Ludwika a 200 złr. 241:50 do 
244*50, Kolei I,wow.-Czerń.- lass , 225T>0 do 228-50. Banku 
hipot. gaiic. 274-50 do 273 f>0, Banka kred. gal. 225-— do 
230-—. II. Listy zastawne na 100 zh wal. anstr. Towarz. 
kridyt. gal zi*>n . 5"/0 9!) 30 do 100-30. Towarz. kredyt, 
gal ziem. 4°/0 90-50 do 92-—, Tow. kred. gal. ziem n°/0 
99-30 do 100-30, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 8S*30 do 89-30. 
Banku k-ajowego 4'/j7o v. a. 91-50 do 92-50. Banku 
liip. gal. h°L 10135 d 10 935, Banku hip. gal, 5°/o 96-00 
do 97 60, Banka hipot. gal. z ó°l0 prem. 98 60 do 99'GO. 
II. Listy dłużne za 100 złr. Galie, zakł, kred. włośe 

(dawniej 6°/0) 3°/, w. a. w iikwid. 57-— do 59'—, Gal. zakł 
kred. włość (dawniej 5%) 2'/i % w. a. w likwia. 57-— do 
59*—, Ogóln. rolii. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/„ los 
w 1. 13 — — do —.—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjm galie. 5°/., 101 75 do 102-75, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej (i°/0) 3r/0 w. a. w likwid. 
—■— do —•—, 3°/o Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9 7 — do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
6%  102-75 de 104-—, Pożyczki krajowej u roku 18S3J 
90‘75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowi 23 50 do 25-507 V. Mo icty 
Dukat Loluderski 5 82 do 5'92, Dukat cesarski 5-86 do 
3 96, Napoleondor 9-90 do 10 —, Pół-imperiał rosyjski 1017 
do 10-27, Rubel rosyjski srebrny ,*54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy l"22'/i do l"24'/i, 100 marek niemiec- 
ich  61-15 do 61"80, Srebro za 100 złr. —'— do —•—. 

Kupi ny w sreb-ze za lOO złr. —•— do - -•—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają."

W iedeii dnia 10. sierpnia godz. 10. min. 33. Akcje 
kredytowe 282-25, Anglo-Austr. 98'25, Akcje banku Union 
79 25, Kolej Karola Ludwika 243 20„ Połudn. 132-50. 
Renta papierowa — —, Listy zastawne galie. banka hipot. 
—•—, 41/, Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4'/j%  
pożyczki krajowej z roku 1883 90-50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9-93‘/2, Rubel papierowy 123 '/2. 
Usposobienie: cicho.

W iedeń  dnia o sierpnia godz. 1 min. 46. Akcje alp. 
tow. górn. 37 25, Węg. akcje kredyt. 287 75, Akcje mg o- 
sustr. 98'25, Akcje’ banku Union 7.9-50, Akcje Karola 
L adrika 243 — A keje kolei północnej 235-—, Akcje kolei 
pi łndniowej 732 50, Akcje kolei Alfoldzbiej 184-50, Akcje 
Staatsbahn 296*30, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
226*75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 176-25, 
Wiodeńskie losy 123 50, Akcjo kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albreelita —•—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 109 25, Galicyjskie oblig. indemn 102 25, Losy 
regulacji Cisy 120-50, Losy Liiuderbauku 98"—, Węgierska 
rei.ta 98-67, Akcje banku związkowego 100 75 Akcje banku 
obrotoy.ego —•—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej — ,
- keje Kolei państwowej —•—, Rubel papierowa 1 -2:13/4, 
Węgierskie 'esy 120-—, Marek niemiecki —1—. Usposo­
bienie : spokojne.

W iedeń  dnia 8. sierpnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82"65, w srebrze S3*35, Renta 
w złoeie 109 —, 5°/0 austr. renta marcowa 99 70, Akcje 
banku wiedeńskiego 870-—, kredytowego 2S2-'iO, Londyn 
125’40, Srebro —*—, Napoleondor 9-93'/i, Dukat ces. 
men. 5-93, 100 marek niemieckich 61-50.

B e r lin  dnia 8. sierpnia godz. 5. min. 30 Rosyjskie 
ba knoty - 200 75, A k c j e  kredytowe 459-50, Lombardy 
216-50, Galicyjskie 9;T80, Kolei rumuńskiej 59-liO, Austria­
ckie banknoty 185*75 Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardj —•—.

P a ry ż  Renta 8*/„ SO-72.
T elegram y zbożow e  dnia S. sierpnia. — W i e- 

d e ń :  Pszenica —•—, do —■—, złr., żyto —i— do —•—
z ł - , jęczm ień  do —■— złr., kukurudza —'— do
—•— zł-., owies — — na —•—, okowita pr. lil.OOO liter 
procent 28*50 do 28 75 złr. Bu d a p e s z t . :  Ps cniea 100
kilogramów (na wiosnę) 7*45 do 7 46 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesioń) li*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na czerwiec-lipiec, 159— i i i  , żyto —*— m., spirytus
loco 43*40 fit., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
15.9 klgr. 40*— fr., olej rzepakowy —*—, spirytus—*— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 10 sierpnia: 13*75 do 14*—. 
B r e m a :  7 55 do —*—. H a m b u r g :  7*50, na lipiec 
7 40 na sierpień-wrzesień 7 70 A n i r e r p j a : n a  lipiec 
19*'!4 N o y-Y o r k : 8 '/,. F i l a d e l f i a :  8*1/,

P O C I Ą G I  K O LE JO W E .o
Według zegaru lwowskiego 

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A ,  
lo Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy),
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz.
4 min. 50 po południu (pociąg mięsz^ny), o godz. 4 min.
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągow kurjerskieh).

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych

Wyciąg z rozkłada jazdy
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  i n i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 55 rano do Stryja.
T o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed' połndn. 

do Stryja, Stanisławowa, Chyro w a.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Stanisłay owa, Ilusiatyna, Chyrowa.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o wy :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 

jLwowa, Zwardonia.
P o c i ą g  m i e s z a n y :  godz. 10 rano do Ilusiatyna.
P o c i ą g  o s o - j owy :  o godz. 6 m. 28 wieczór do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  i n i ę s z a n y :  o godz. 2 min. 10 po północy ze 

Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o wy :  o godz. 8 min. 5 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 15 w nocy z Hu- 

siatyna, Stanisławowa, Sfryja, Drohobycza, Borysła 
wia, Chyrowa.

Przyjazd do Stanisławowa
P o c i ą g  m i e s z a n y :  o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s  z a ny:  o godz. 5 m. 37 po południu 

z Ilusiatyna.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Przyjechali ao Lwowa dnia 10. sierpnia 1885.
IIOTEL ŻORŻA. A. lir. Męeiński, z Dukli. K. 

Ochocki, z Białobożniey. L. Leszczyński, z Kołod/.ie- 
jówki K. Winnicki, z Turady. Jollcs, z Odesy. Jurowski, 
z Odcsy.

HOTEL LANGA. B. Żebrowski, z Rosji. S. Oszac-ki, 
z Czechówki.

HOTEL ANGIELSKI. K. Zaleski, z Rosji- T. Ral- 
dera, z Czerniowiec. K. Gorczyńska, ze Szkła.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po ceuie 2 zlr. do 3 złr. 50 et. oraz malagę.

Dr. TADEUSZ KR0BICKI
przeniósł się do narożnej kamienicy t. z. Kohna, 

ulica Bryf/iciM l. 1, Mickiewicza l. 2. II- piętro, 
ąd/.ie ordynuje od godziny 2. do 4. po południu.

Dr.
ordynuje od 1. W rześnia, jak w latach poprzednich

■ w  M e r a m e .
M ieszka: Landstrasse, Villa Josefs-Ruhe.

Główna wygrana 100.000 złr.
L O S Y

ioterji Budapeszteńskiej w ystaw y

po 1 złr_
11 lo s ó w  z a  lO  7.1 r .

13 sprzedaje

" W E  L W O W I E

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

N A D E S Ł A N E .
Książeczka do nabożeństwa dla uczniów szkół 

ludowych (z dwiema rycinami), opatrzona apro­
batą władzy duchownej, wyszła świeżo nakładem
„Komitetu wydawnictwa dziełek ludowych we Lwo­
wie" (przy ul. Czarnieckiego 1. 1). Cena egzem­
plarza 16 cnt., w oprawie 16 cnt. i wyżej.

Folwark
pół mili ode Lwowa. 41 morgów gruntu 
dobrego, 11 morgów lasu, 3 morgi kamie­
niołomów, budynki gospodarskie w najle­
pszym stanie, z powc-.. wyjazdu za gra­
nicę pod najKorzystniejszemi warunkami 

z a r a z  «lo s p r z e d a n i a .
Tiliżs; ych szczegółów udzieli z grze­

czności Wny pan Oswald, właściciel ma­
gazynu fryzjerskiego, ulica Halicka we 
Lwowie.

M na Ao mim pżarow
z c. k. wyłącznie nprzywil.

FABRYKI 
masy do gaszenia pożarów

JÓZEFA BAUERA
we W I E D N I U

polecają 2167 10—0

- w e  L * w o * w ie .

Ekstrakt roślinną
(Y^getaLilien ekstrakt)

Dr. S C H W E I G E R A
■ cezy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji jako to: p*>lucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w loczą- 
tk ch choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inno choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po S  złr- wraz 

z opisem nż^cia i korespondencją bezpo­
średnio u 2094 17—21

Dr. Schwelgera w Wiednia
V III . L a u d o n g , 29.

“J. IH N A T O W IC Z £

5

w

s
¥
¥

i i

magister farmacji i cliemiU sądowy
p  o  1 e  a  a  *2007 16—0

niezawodne i wypróbowane środki owadoyubne
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagrani­

cznych 5cio medalami zasługi m ianow icie:

. L I Z N T
znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon (iO ct. 

Rozpylacz 1 złi 40 ct.

M I K O T O N
niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct. 

pond ze lek 10 ct.
Papier ocliraniając.y od mdli. Szfnka 3 ct.

6 B Y Ł O N
środek radykalnie wylępiająey szwaby i stonogi.

Flakon 60 ct.
Proszek perski prawazrwy napch ty i różne 

dokuczf we owady.
Flaszeczka 80 i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 8 złr
MaszynKa do zaprószenia Gryionu i perskiego proszku

60 ct.
Papierki na muchy, sztuk* 3 ct. 

S i ó ł l s a  a n t i m o l o w e ,  paczka w ystarczająca 
na jedno futro 30 ct Kilo 8 złr.

Fabryka i magazyn hurtowny ulica Kopernika I. 3.
Filia Kraków, Sukiennice 1. 20. m

Sklepy w łasne we Lwuwie, przy placu iłlarjackim r*- 
w  Hotelu Europejskim i ulica Halicka róg W ałowej.

9i

i
i *

w
1&
V

t*

.

Tm

L o  sprzedania
n;i ulicy Majerowskiej pod 1. 11,

ŁAADOŁET
lekki mało używany za 450 złr. w. a.

POWOZIK
półkryty prawie nowy za 350 złr. w. a.

Zgłoszenia przyjmuje Jan Ziółkiewiez 
na 1. piętrze iw tymże domu. 2228 3—3

S i ł  we tektury Aaclowe
(S te in -D a e lip a p p e )

w płytach, zwojach, jakoteż gwoździe do 
tychże, gotową masę terową do pociągania 
dachów, ter z węgli kamiennych i drzewny, 
smołę asfaltową, szczotki do pociągania, 
polecają w najlepszych gatunkach i po 

cenach najumiarkowańszyeh.

HttBNER i HANKE
w e L w o w ie . 2195 9— o

3°/0 L O S Y
iiusr.r. Banku k redy t ziem skiego

rocznie 6 ciągnień

Główna wygrana złr. 50.000
jakoteż

4 °/0 Ł O S Y
w ęgierskiego banku hipotecznego

rot-znie 3 -aiągnionia
Główna wygrana złr. 50.000

korzystne dla lokacji kam-ji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego

M i t  i L I L I I
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowiucji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji,  

l i a k ż o  za znliezKą. 2US3 11—(i 2



* >ZTENNIK POLSKI

T J  o z n i ó w
iic ?ę.szi-zajacych do szkół publi­
cznych i prywatystow, przyj­
muje znany od lat kilkunastu 

istniejący pensjonat.
Warunki naj przystępntejsze. 

DE-1. 2§Z oestlic łx -
2239 2—0 Piekarska 21.

Bittner'*

BITTNERA EKSTRAKT kąpielowy
■/.o szpilek jodłowych i sosnowych do 
natychmiastowej k ą p i e l i  szpilkowej 
n ijjce  wzmacniającej w gośćcu, reuma­

tyzmie, cierpieniu płuc.
Cena szklanki 40 cnt., 13 szklanek 

4 złr. u Juljusza Bittnera, apt. wSM- 
elienau w Austrji niższej, we Lwowie 
w aptece Piotra Mikolascha, zresztą 
we wielu innych aptekach monarehji.

NB. Na wielką wannę wystarczy 
jedna szkianka, na fotel kąpielowy poł 
szklanki. 2054 10—18

Nauczyciela
do 4ga dzieci, uzdolnionego u- 
dzielać nauk z gimnazjum niż­
szego, tudzież muzyk lub śpie­
wu poszukuję na wieś. Umiar­
kowane oferty pod ad re są : F . 
O .  G .  poczta Lisko. -2246 1—2

WEY1 A
f o t e l  o p a l a n y ,

[jest aparatem najprakty­
czniejszym kąpie lojyym. — 

—, *Bez kosztów i zachodu cię­
ła kąpiel. 8000 sztuk je rt już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki illustrowane gratis.

L. W E y L,
k. PriT.-Inhaber, Wien, Wallflschflaase/*

/annen Douche - Apparate, Closets, _ Eis- 
asten. Spłacać możua takie w miesię- 
suych ratach. 2118 30 0

WEBA M G .
„W eba King*1 Jut 60 proeeat 

tńscą od zwykłego płótna I prze­
wyższa t*kowy trzykrotną trwa- 
oselą. Nie należy przeto „W eby  
King4* i zwykle płótno atawiae w 
ednym i tym samym rządzie.

„ 'W eb? K i n g *6 sp rządzoną jest 
n a j p r z e d n i e j s z e j  s z wa j  ca r-  

i k i e 1' p r z ę d z y ,  zw. )raht-Garn . 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
udzież wyrugowała i powodzeniem 
>we gatunki płócien, które spo..ądzone 
lywają z odpadków przędzy już i tak 
iłabych, a Które przez cnemiczną apre- 
tirę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
ranco przesyłamy w ti ę k s z y c h  k a ­
wa ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  

t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s . ę  o n i e s p  ż y t  ej. 
i r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  u a- 
i z ł g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku- 
juje „Weby King", dokąd się w spo­
sób "^wyższy nie przenkoa, że w r  rie 
labycia otrzyma towar dobry, który 
rapującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba King* musi pochodzić 
>d nas, ponie raż bardzo możebnem jest, 
:e P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King* podsuniętem być 
noże co innego

Znak jesf urzędownie ochronionym, 
rto go naśladuje, zostanie sądownie 
ik a r a n y m .  ______

C e n y  „ W e b y  K i n q“ :
i sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
L sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr 8 50 

l sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, ua 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 21/, mtr. dług. złr. 11-80 

Pen sam gatunek 200 ctm. szero­
kie ........................................ złr- 12'80

l sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła . . . . . . .  z łr-1 3 '~

Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można n ie fa I» « o w en y 'jed y n ie  w na­
szym składzie 2023 33—0

w6 Lwowie
ulica Karola Lndwika, L 1

BAYER i Spółka.

U S T a j l e p s z ą ,

mączka kościana
p o d

zasiewy jesienne
p o l e c a

po najniższej cenie
T A B H Y K A

wytworów chemicznych i nawozowych

M i m a . w ah & a
w e  L w o w ie .

Zbliżenie od Ciebie jedynie zależy — 
za każde słówko, miłe spojrzenie, 

dzięki nieskończone! — Pragnie widzenia 
z Tobą N i e p o c z c i w y .

N a jn o w szą  ~ n a jzn a k o m itszą  
perfumą używaną do chustek od nosa 

jest R y s z a r d a .  G ł r i im l e r a

Dornróschen
posiadająca nadzwyczaj przyjemny, od­

świeżający i trwały zapach. 
Główny skład w handlu pp Braci 

Langnerów we Lwowie i u p. Muszyń­
skiego w Gorlicach. 2151 1—3

OOOOOOOOOOOOOÔ OOOOOC* oooooo
Księgarnia K. ŁUKASZEWICZ! we Lwowie |

p l a c  M a i j n c k i ,  H o t  b1 K o rsk a , A
obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej V 
literatury, dzieła w ;osztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- A 
ko we di» Jzieci i młodzieży, a ..e łu  poważne z wszystkich gałęj wiedzy lud kioj, m

-  kzlzbiorowe wydania pism naj nakomitszych polskich i niemieckich autorów naj­
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakł i- ł j  
dów, książki do modlit r dia każdego wieku wszystkich stanów w opraw cli Y 
w płótno, skórę, szagryn, jucheik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową ko iclię Q 
i kość słoniową bajecznie tanie wydania dzitł niemieel ;h, bibliotekę „Mrówki* A 
i A. Wiślickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stoiownyeh

na nigrodę pilności.
Zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące ua skła­

dzie sprowadza w najkrótszym czasie.
Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za 

punktualną ekspea,ćję. Dzieła w cenach zniżonycn dostarcza po cenach ogła­
szanych przez nakładców. 2091 41—0
ioooooc OOQ<XX_ ooooooooooooo

l

Poszukuje się

Faetonik otwarty
lub

powóz półkryty,
lekki, używany, pomiędzy pp. obywatelami.

Porozumieć się pod a dresem L o r e n z  
poste restante Wielkie Oczy. 2248 1 2

N a  W u l c e  p r z j  u l i c y  W a ł e c k i e j  
w e  W i l l i  p o d  1. 8  j e s t

2 lub 3 pokoje z kuchnią
o d  1 5 .  c z e r w c a  d o  w y n a j ę c i a .

F A R B Y
do malowania dachów, w naj­
lepszej jakości, tarte w podwój­
nie gotowanym pokoście, do­
starczają d o  h a r d e j  s t a c j i  
k o l e j o w e j  f r a n c o ,  taniej

jak każda konkurencja

' SR i Hi
we Lwowie Rynek 1. 38

0 « I 1 €

Fine Champagne
z n ajsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouieleau et Comp. 15 „ „ „ 3  —
Meukow et Comp. 20 „ „ » 3.50

„ Carte d’or 25 „ „ „ 4.—
Bouteleau et Comp. 25 „ » „ 4 50
Salignac et Comp. 30 „ „  „ 5.—

WIKA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
■l n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n  c 

polecają handle

St. Markie wicz
we Lwowie, w Rynku 1. 48 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Ważne Ala rodziców.
Studentów z wyższych klas 

szkół średnich przyjmuje się na 
pomieszkanie i wikt. 2232 3—3 

Bliższa wiadomość i infor­
macje u p. Jana  Rewakowicza 
ulica Łyczakowska 1. 18.

PROPINACJA
(czopowe) w Pomorzanach i

M Ł Y N
w Rozbudowie kolo Pomorzan,

j e s t  o d  1 .  l i s t o p a d a  b .  r .  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Zgłosić się należ; 
25. października do 
w Pomorzanach.

y najdalej do dnia 
Z a r z ą d u  d ó b r

2229 1 - 3

N iżej podpisany zawiadamia P T. Pu­
bliczność, że po odbyciu przez dłuż­
szy czas praktyki na k lice denty­

stycznej na wszechuicy w Halli, pod kie­
runkiem prof. Dr. Hollacnd a, o si 
s i ę  w  C z e r n l o w t i a c h  1 w s z e l k i e  
w  z a k r e s  d e n t y w t y k i  w c h o d z ą ­
c e  c z y n n o ś c i  w e d l  ig jn o w -  
s z y c h  z a w a d  n a n M  w y k o n u j e .

Ordynuje od godziny 8. — l 9. Prze8 
i od 2. — 6. po południu. 207'7 32—0

Piotr Kadajski
w Czerniowcaćh ulica Ruska 1. 9.

K A W Ę
lepsza jak prawdziwe i nieprawdzi we

ŚY R IU S Z £“
pół kilo po 75 i 8°  cn t

poleca 2073 33—0

HANDEL KORZENNY

ST WOJCIECHOWSKIEGO
ró g  u l i c y  Chorątoarzny.

1 m o r s z y n
I Z a k ła d  Zdrojowy solankowo - boro wmows / hydrop~^ocznu 

otwarty od 1. maja.
Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 

Karpat w powiecie Stryjskim.
Nowo urządzone kąpiele słoneczne (Sonnenbader) jak w Yeldes.
Kąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe 1 zimne,

parnie rożnorodne i natryski. Hydroteranja i leczenie elektryką.
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarząd e dla g s 

kąpielowymi. — Restauracji publicznej nie ma. , , . .
Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w miejscu, o 300 krokow

Zakładu. Przyjęcie za porozumieniem listownem tylko leezących 81S- , „
Wszelkich objaśnień udziela 2 ,

lir . AJ.eksan.der Medwey, lekarz korujący.

y jLEHOPBŁONÎ ^ s
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Souchong czarna JJ 2 . »
Souchong czarna .*7 3. »
Kasjow . . . . » 4. »
Melange de Lond. » 5. »
Peceo . . . . » 6. »
Karawanowa . . » 7. Tl

„ najprz. » 8 . »
Gumpow perłowa n 9. n

„ przed. » 10. »

W realBoścacl E. Brajara
Brajerowska 6 , Kazimierzo ika 37 i 39 

(wchód również z nlicy Jagiellońskiej).
3  p o k o i k i ,  p r z e d p o k ó j ,  _ iu - 

c h - i i a  etc. (stron południowa) z a r a z .
P o m le s k ik a n ' b k a w a le ro w ie  

u m e b l o w a n e  na I. piętrze (1 pokój i 
przedpokój) z obsługą lub bez i p o k 6 j  
k a w a . e r s k l  o d  1 . w r z e ś n i a .  

P o k ó j  z  Ł Uc I  i l ą  1

S k ł a d y  y a r a y -
W  o z o w n i a  I
Bliż i" wiadomość, udziela właściciel 

lub tegoż biuro (ul. Kazimierzowska 1. 37).

Seznn k|pieiowy od 1, czerwca do 31. października,
Służba kąpielowa jest już czynną

K O BIETA
w średnim rieku poszukuje zajęcia 

przy mniejszem gospodarstwie. 
Porozumieć się można dokładnie 

pod adresem TVT TC poste re­
stante Lwów

Un Franęals,
chercbe a se placer en ąualitć de pre- 
cepteur, pour le temps des Yacances. 

Bonnes rćferences.
O- est prió de s’adresser, rue Kur­

kowa 73 au rez de chaussće.

-g łe . l

G łó w n a
W g r a n a  r

W t t n j .
t e n ' i f o

l O O J o p

4000
Wgrana

- fccietia

H A N D E L  H E R B A T Y #
chińsko - rosyjskiej

ED M U N D A  R IE D D A  #
we Lwowie, plac Marjacki l. 10 ^

poleca zbioru majowego:
*/, kilo Congo . . . .  Nr. 1. zł. 1.60

2.—
3.—
4 -
4—  W
3.—
4.- 
4.—
3 —
4.—

Herbata Sonchong czarna zbiór majowy w originalnyoh :hińakieh śkrzy- 
neezka h i ołowiu opakowana, zł. 3,7o. l^ysiewki herbaciane f, kilo złr. 1.30. 
Wysiewki heraciane z najlepszych herbat V, kilo złi. 1.60.

Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotną pocztą. Opakowanie ni 
się nie liczy. 1.9—0

m m  L ,  ' # » «  i # » » # # » — # # # » # # # # # i

iTANTOR WYMIANY
c. k. uprzywil. galic.

i l C K O  B U  D P0TEC ZD
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

L isty  h ipoteczne,
jako tei

Premiowane Listy Mpoteczse,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 fDz. P. P. 38 Nr, 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudi.ia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnyeh, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

* w  1 3 7 7 0 0 . k a n t o r z e  ć L o  m ą / b a r c i ą , .

W tF  W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznib po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2010 2 0—0

5 o

5' o

S e r g r e r a , '  z 3 C L e ć L 3 r c z 3 0 .e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,

osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostndy i pasiży wviepki, tu­
dzież na czerwon-Jc „osa, Jdmro„onie, pocenie nóg, łupież! we włosach — 
B erg era  m y ^ to  ciziea .ow e  zawiei 40 procent mazi drzewnej i różni 
się od wszystkich innych tego gatunku mydeł w ha idlu się znajdujących. — 
Dla uniknięcia pom;, tek proszę wyraźnie żądać B e rg e ra  m y d lą  d z ieg ­

c iow ego  i uważać ta znaną markę ochronną.
N a uporczyw e cierpienia nask.órr\e używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem 1
B« zera medycznego mydła dziegciowe* iarzanego

i wtedy należy żądać Berger lydła iarezano-dziegeiowe go, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodniejszem mydłem da egeiowem na usunięcie nieczystości p łc i, 
na ./yrzutj skórne u dzieci, tudzi jako doskonały środek ko~letyczny do 
mycia i kąpieli w codziennym użyciu służy

Bergera glvcerynow e mydło dziegciow e,
które zawiera 35 procent jlyceryny i jest perfnmowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 111. wraz z broszurą.
Fabryki i główny skład wysyłek;

A p t e k a r z  G .  S t e l l  &  C o m p .  w  O p a w i e .
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej we Wiedniu 1883.
G łów ne s k ła d y  w e  L w o w ie: u pp. aptekarzy P. Milolaseha, Zyg. 

Ruckera, H. Blumeni sida, J, Piepesa, tudzież u reszty ap*ekarzy lwowskich 
i w wie1" aptekach w Galicji. 2042 9— 0

NajpięKnie^jąe i najbardziej u-jeszozanę .kąpiele uo rskń  na lądziJ 
rezydeucjr, lotnia Ięl Mości Króla,i królową4 belgijskich 1 

N ow y k  -I w  p a n ia la  grob l„  .n&rstja. C odzienn ie k o  
cerl i  w  cz& z  ict, w  w kw, «<«. D w ie  o rk ie s try , b t  
w  k a s y n ie , s tr ze la n ic d o  gotowi, w .r a ty  n a  m orzu  W y\ 
Ścigi kom  i, te a tr , tyr^czystoSt ,vss> llsjego ro ■ 'mmją ,  Kursalf 
kasyno, park Leopolda i kąpiele morskie pod zarządem miasta Osreudy 

, co wieczór odbywają się koncerta w kursalu. 2106

Skład fortepianów
i koncesjonowana

S zko ła  m jz y c z rra
LDrWIKA MARKA

prz«"ierone zostały 
d o  i  - l i e n ic j  R .  , e k  1 , , !
(dawniej rezydencji trcybiskuńiejl

:r> ua fortepiani. 
lenia gry. 
2221 8 0

Z dniem 1. września rozpoezjnaj^ się ;ursa jzkolne “ ki g rj ua fort p. 
w 3 oddziałach to jest dla po iątkującycb, wyzszy id o  wydosko"ale' '» 

Również kurs 8 ewu soiówegc ' '

W IL L A
o 7 pokojach, 2 kuch, ‘ach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi, z ogrodem 

8 morgów gruntu, jest z wolnej ręki

3 - °  s p r z e d a n i a .
Wiedomość w Administracji „Dzien­

nika Polskiego*.

L. 850.

OtfWIESZCZENJF.
2226 3—1

W iM A ndris:, a

G. k. Dyrehoj rnchu kolei państwowych
Y - e l ^ w o i ^ i e .

Otwarcie M miejscttiej St. P M T i i i .
Dnia 3. sierpnia 1885 r. oddana została do użytku pu­

blicznego kolej miejscowa S t  PSlten- Tnlln ze stacjam i: 
Vleh(ien-Fabrik, Lnter-Radlberg, Herzogenbnrg, Getzers* 
dorf, Tralsmaner, Sitzberg, Atzenbrngg, Mlobelbansen, 
Jndpnan, jakoteż z przystankam i: Flehofen, Gemeinlebam, 
Trasdorł i Tnlln.

Wymienione stacje otwarte są dla przewozu osób i to­
waru, przystanek Tnlln dla osób i pakunków, inne zaś przy­
stanki służą ty'ko dla ruchu osobowego.

Z a s t ę p c a  J > y r e k ł o r a  r u c h u .

Rada szpitalna w Brodach ogłasza ninibjszem ofertowe 
traktowanie w celu wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowj 
gmachu na umieszczenie szpitala powszechr go w Brodaci

Termin do wniesienia ofert wyznacza się do II sierphi* 
1885 r. godzina 6ta po połudnu.

Cena fiskalna kosztorysowa wynosi 22 390 z<r. 3.4 cnt.| 
od której 10°/o wadjum złożyć należy w gotówce lub papieracl 
wartościowych wedle ostatniego kursu.

O czem panów przedsiębiorców z tem zawiadamia się, żd 
plany i wymiary budowlane, jakoteż warunki dotyczące budo-l 
wy przejrzeć można w biurze Wydziału powiatowego w go-j 
dżinach urzędowych.

Bada szpitalną*
Brody dnia 2 8  lipca 1885 roku.

GRUNTOWNA i jZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek l dolne części ciała.

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny P a n ie !

najzrnełniej zdrowym. Cierpiałe n mianowicie ua icuriizr żpłądka ą szezegó
niej na ból i zawrót ~l   2  “ * ------------— “ - 1—  x~ - - ! “*—,1:
przez dzień cały nie
niej na ból i zawrót głowy Było ze an^ już dileei źle, ż ii chwili 
prze* dzień cały nie rlcm wolny od boi o w Gdy zaś p'ańsM balsam życia 
Dra ROSY brać począłem, polepszyło mi się natychmiast, a obeońie jesti m
zdrów całkowicie i mam nadzieję, że ehoreba nie 1 wtór 1 si więcej, gdy* 
już od 28 dni jestem wolny od „ sj. . Balsam iyci Di LOSY ą»og istotnie 
zaleć.ć każdemu jak najgoręeiej, eo zynię też wobec wszystkich moich zna­
jomych, podobnie cierp.ąej b Dziv_Tiję pi n raź jeszcze. 2  riaj'głębs; im po­
ważaniem MICH Ź STEIN ER , pry^ . w Znajmie,

Utrzymanie zdrowia należy po największej części od czyszczenia i czy­
stości si iów i krwi, tudzież od ułatwi,,n,a dobrego trawienia. Aby to osią_nąć 
jest najlepszym i najskuteczniejszym !-odkiem

1 •

Dra ROSY BALSAM ŻYCLA odpowiada najzupełniej w«zelkii tym w ym a.tr 
niom, gdyż ożywia całą czynność TRAWIENc. wytwarza ZDRO-1* . i  CZYSTĄ 
KREW, a ciałn przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowi J i  wszelkieit dawniejszą siłę i zdr< : 

BRAK APETYTU, ODBIJTJ

HEMOROIDY, PR Z fc ^ N IE N  ,3 ŻOLAOT_____
wnym i uznanym środkiem domowym', który i  piftdódu doskonałego kutk 
zyskał w bardzo krótkim czasi e ogolife rozsz rżenie.

Winlka flaszka ko&.tuje I złr., pół flaszki >0 cnt.
Można przejrzeć oardzo wic le podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytosci.

WflF* ZWRACA SIĘ FW złGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują­

cych zawsze wyraźnie zażądać:
D r a  R o s y  B a l s a m  ż y c i a

Z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdy; dostrzegłem, że kupuje ,m 
w niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano jeżeli n

■ Dra Ro s y  a U  “  ------Balsam życia, a nie w raźnie Dra R"OSY BALSjLM ^YCIA ażądal

Prawdziwy Bplsam życia bra Rti*y
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

B. FRAGNERA, „zum sehwarzen Adler**, Eck ie r  Spornergasse It,1. 205.
Dostać można we Lwowie: t Z. Rnekera apt., K. Krzyżam wskiego apt

“ orajaJ . Beisera a p t , Henryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karcze* ego pod „zło 
tym Jeleniem", J. Piepesa a p t ., w Krakowie: J. Trauezyński ap t.; dalij 
w aptekach: w Białe w Borszczow. i, w Brodach, w Brzesku, w 1 zez.anacb„ 
w Budzanowie, 
gowie, r Jaro.law ie,
żaj u, w Lipniku-Bi— ,  ---------,    — /
myślanach, w Przeworsku, w Przemyś.u, w Rymanowie, w Rzeszowie, w Sam­
borze, w Sanoku, w Sassowie, w Starym Sączu,^ r Skole i . Skałacie, 
w Sokalu, w St-yju. w Ta nopolu. w Tarrcwie, w W iłam-wicach, w Zyda- 
czowie, w Zaklli szynie, w Ży cu

Wszystkie apteki w A ustrj., tuazteż większa część handlów korzeń-

: w Białe w Borszczow. , w Brodach, w Brzesku, w Lrzexanacli,, 
w'e, w Dolinii w Drohobyczu, w Dynowie, r F-ysztaku^ w Gło-_ 
arojlawi w Jaśle, w Cańczudze, w K o ł o m . w  Krakowie, w Le- 
Apniku-Biale, w Mielca, w Nowym Sąózu, w Podgórzu, w Prze-'

nych, mają ten balsam na składzi).
Tamże sprzedaję się takie

Pragska uniwersalna maść domowa^
pewny i doświadczony środę" na wyleczenie wrze)1 4h zapaleń, 

ran, i przodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrayuiama pokarmu, 
i stwardnięcia piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesao*-. \ wa 
wych wrzodach, piących się pryszczach, karbunkułaeh; przy wrzodach pa- 
znogciowych, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi ub u ręki ni za­
twardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przj nnroślaeh łnszOzo- 

wych i maitwej koś 
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, lee się 

w najkrótszym czasie; guzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszvi czasie bez boln. 8047 8—C

W puszkach po 95 i 35 ct.

Balsam na uszy
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

i  leczenie tępego słuchu i do uzyskania słuchu całkiem utraconego 
Flaszce kc I złr.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny:

C. k. uprsywil. nadwozma fabryka pa rozdw
|  SOFUS TAL A i Spółki

w  _NT‘ '

# zaopatrzyła swój - i  jjWowL., d tgm  iicu  K i  r o la  L u d w ik a  l .  «  
w najnow e po ozj Jako : bryczki,. f^etony. karety, eoupe is _ l^ aau ery  . 

“  faetony do p< ożeni? fęgierski wózki, taraat 1 tv r ., P* Ue żwłnOśc^J 
J M zkleh t e i  iaeb. , . . •)!
Zarząd magazynu pi.yjmuję d i .  rszelkie *” 

siodła i wszystkie prz-n-ządj idy prwoząpi i-b  W io i wykonywą tfc S
d a  kowe sumiennie i w n? ikrotszyn tasie. “

# # # # # # # » j j M g #

Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem -T a n a M i t t  i g a.


